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Ludność Nankinu oczekuje wyzwolenia 
Armia Ludowa masze(uje zwycięsko naprzód 

Proces przywódców komunistycznych 
w Nowym Jorku 

MOSKWA (PAP) -: Według 
wl.a.domości prasowych oddzia. 
ły a.nnli narodowo-wyzwoleń­

mej znalazły się jUŻ pod Pu 
kou i Puczen na północnym 
brzegu Jang-Tse-Kiang, tuż na 
przeciwko Nankinu. 

Oba te punkty stały się foż 
re.fonem działań wojennych. 

Na brzeg południowy napły­
wa.Ją bez przerwy uchodżcy z 
Hukou. 

Obrona Puk-OU jest spa.rallżo 
wana· W m\ejscowości tej tło 
czą się żołnierze armii Kuo­
mintangu, oczekuią.cy kOldki 
by móc przeprawić się na po­
łudniowy brzeg rzeki Jang­
Tse-Kiang. 

NASTĘPCA CZANG-KAl-SZE 
KA CHCE BRONIC NANKINU 

Jak donoszą dzienniki, p. o 
prezydenta Ch'.n Li-Tsung­
Yen odbył kilika narad z do­
wódcarru wojskowymi w celu 
'Jmówienia sprawy obrony 
Nankinu 
Równocześnie prnsa donosi, 

że do Nankmu ma przybyC 
grupa, generała Czang-Gana 
która ma wzmocnić m'.ejsco-
wy garnizon. 

PODRÓŻ ŻONY CZANG-KAI OSWIADCZENIE PRZEDSTA-
SZEKA. WICIELA CHIŃSKIEJ PAR. 

LONDYN (PAP). Jak podaje 
z Sydney agenc.1a Reutera, o­
blegaJą tam pogłoski o przyby 
clu do tego miasta madam" 
Cząng-KaLSzek. 

Przypuszcza się. że żona 
Czang.Kai.Szeka. zatrzymała 
się w Australii w drodze po· 
wrotnej z Waszyngtonu do 
Chin. 

TII KOMUNISTYCZNEJ. 
OSKWA (PAP) Jak donosi z 

Szensi agencja Sinhua. przea­
stawiciel Parth Komunistycz. 
nej Chin. ogłosił oświadczenie, 
WZYWające rząd nankiński, by 
ponownie aresztował japońskie 
go zbrodniarza wofonnego 
Okamurę, uniewinnionego nie 
dawno przez są.d wojskowy 
Kuomintangu. jak również do. 

Odprawa w KC PZPR 
Dn. 31.1, 1S49 r· odbyła się w gmachu KC PZPlt odpra­
wa I sekretarzy Wojewóclzklch Komitetów PZPR z u­
działem kierowników wydziałów rolnych i organiza­
cyjnych Wojewódzkich Komitetów Partii, oraz kierow­
nkzego aktywu ZMP. 

Odprawie przewodnie zył tow. CYRANKIEWICZ. 
W toku obrad przybyli przewodniczą.cy KC PZPR tow. 
BOLESŁAW BIERUT oraz tow. JAKUB BERMAN. 

Porządek dzienny obejmował sprawy: 1) działal­
ności ZMP, 2) struktury organizacji partyjnych w za­
kładach przemysłowych, 3) zadań Ol'ganizacji partyj­
nych w sprawie rozwoju hodowli bydła i trzody chle­
wnej. 

Referat został wydoszony przez tow. ROMANA 
ZAMBROWSKIEGO. Po referacie odbyła sie dysltusja, 
w której wypowiedziało się 17 uczt>stnłków ·narady. 

Dyskusję zreasumował tow. R. Zambrowski; w spra 
wach hodowll reasume.lę dyskusji przeprowadził tow. 
H. Chełchowski. 

konał aresztowania. głównych 
kuomintangowskich zt>rodnla. 
rzy wojennych. 
Żądanie to opiera się na wy 

rażęniu przez rząd Kuomintan 
gu zgody na osiem warunków 
rokowań pokojowych, wysunię 
tych przez k'.erownictwo Chltl 
skiej Partii Komunistycznel . 
Żądając aresztowania zbr<:>­

dniarzy wojennych. wymienio 
nych w deklaracj1 Chińsk'.ej 
Partii Komunistycznej z dnia 
25 grudnia. oświadczenie 
stwierdza, że szcZ€!!'ólne zna­
czen'e ma sam Czang. Kai. 
Szek. który 7.bled obecnie do 
Hvnhua. '\ stamtą.rl być mo7.e 
będzie usiłował uciec za ttrani 
cę pod ochtonę imnerlailzmu 
amerykańskiego. lub angiel. 
sklt>ttO 

Wyrok w procesie 
M~xa Re'mann 

BERLIN (PAP). Sąd 
brytyjski w Duesseldorf ska 
zał przywódcę komunistów 

Sędzia l\ledina, ławnicy I osk arżyciel publiczny 
Zachodnich Niemczech ----

:a~ę~:::~ na ~ miesią. Pro1· ekt ustawy o zmianach w orrran zac1·1· 
Re1m'lnna oskarzono za 6 

;n-:~:~~ ~~::=:el\~~~~. naczelnych władz gospodarki na(odowej Odrzucenie rozłamuwego wnrosktl~Juc pił_ z _krytyką uch.wał lon- WARSZAWA (PAP). - Wr;c,d projektów, uchwa:. 

W mieście krążą rozmaite 
pogłoslti, Wszyscy, poczynaJąc 
od szareco obywatela miasta,--------------------­
& kończąc na urzędnikach, 
przypuszcza.Ją, że Nankin 
przejdzie rychło w ręce armil 
narodowo-wyzwoleńczej. 

OBŁUDNA TAKTYKA 
KUOMINTANGU 

Przez Komitet Wykonawczy Ś.F.Z.Z. d!nskich w sprawie Zagłę- Rada Ministrów na posie- lonych przez Radę Mini· 
b.a Ruhry, oraz poHtyków dzeniu w dniu 1 lutego rb. ~ , . . . . 

PARYŻ (PAP). - Komi-,tanii i USA opuścił niedaw· zachodnio niemieckich, po-1uchwaliła szereg projektów ::.trow, zna3d~Je się projekt 
tet Wykonawczy Światowej no obrady Biura Wykonaw- pierających te uchwały. ustaw, które wejdą pod ob- ustawy o Zllll.anach w orga· 
Federacji Zwią.zków Zaw. o-. czego ŚFZZ, przybył nowy O_brońea zapowiedział anela- rady Sejmu Ustawodawcze- nizacji naczelnych władz 

LONDYN (PAP). Powołując d b d ł tk d I t 
81ę na wiarogodne źródła, agen owyc o rzuci wszys 1m1 e ega . CJę. ;o R. P. gospodarki narodowej. 

!i::~::~fa~~:~~~~~~E ~1::r.~~J· :~::::~~; W ą e ·1 e r s k 1· N 1· e p o d I ee ł o s' c ,. o· wy Front Lud owy 
skich Li-Tsung-Yen postano. gresu BrytyJsk1ch Trade 
W1ł kontynuować przygotowa- Unionów, aby ŚFZZ zaw' e- , 

nla wojS~?we. ~tosując. nadal siła swą działalność na okres poprowadzi masy pracu,·ące Węoier do Soc1·a11·zmu 
taktykę zyczema nawiązania 1 roku. . e 
ro~mów pok~jowych z ,chiński Na posiedzeniu Komitetu + BUDAPE~ZT (PAP). W ~n1u 1 lutego br .. ogłoszony botniczej i jej Part.ii, zabez- niczącyrni _ premier 1stvan 
m1 władzami ludowym._ obecni byli przedstaw'ciele ~s-ał komunikat o utworzeniu Węgierski.ego NlepOdległo_ pi€czenie rozwoju gospodarki Dobi l minister Ferenc Erdei. 

Decyzja Ll-Tsung-Yena dal- ;,ustralii Nowej Zelandii sciowego ~rontu Lud?Wego. ~ skład łe!Jo Frontu wcho~ węgierskiej na zasadach pla· Na sekretarza obTano ministra 
szych przygotowań wojennych A k.' Ł • • k' · K b ' dzą: Węgiersk~ _Partia P~acu Jących, NlezaleZna Partta nowości I zabezpieczen'.e pod spraw zagranicznych Laszlo 
m'ała zapaść w Szanghaju P • m~!Y 1 . ac.ms teJ, ud y, Drobnych Rolmkow, Partia Narodowo-Chł0pska. Węgier- wy~zenia stopy życiowej mas Rajka PoŻa tym wybrano Ko 
ro.zmowie z generałami Pai~ kraJow„Bhskie~o ~'Vscho u~ skle Zwi~~i Zawodowe, Z'!'iązek C~opów Pracujących pracu_Jących, . st~orzenie wa- mitet ·Organizacyjny złożony 
Ho ylng b . min'strem obrony. , Ru~~mn, ~olsk1, Czec.hos~o i RObotnlltow Rolnych, Zw·ąz ek Węg1ers1:ti~h Kobiet ~e- runkow podmesienia kultury z 8 osób. 

G ł P . . . d 
1 

k wacJ•· Zw ązku Rad-:>.:1eck1e- mokratycznych i Ludowy Związek Młodzlezy \'Vęgiersk1e.J. i pr-0wadzenie zdecydowaneJ· 
enera a1 osw1a czy ore g Ch' H land„ Jugosła lk ' . k . Po wyborze Prezydium wl. 

spondentowi Reutera. że jest ~·. 1~· • 
0 ·~~ • Komunikat stwierdza, że Partii Komunistycznej - 1peł "':'a. 1 przeciw 0 ~iłom imr:ie- cepremler RakosJ wygłosił pro 

zdecydowany utrzymać fro1;1t \\Jl, Chi~e.1 Franc)I. Węgierski Narodowy Front ni swe zadanie. '. 18116.tyczn~ .. ktore .zagraza. gramowe przemówienie. 
na linii rzeki Jang.Tse i n'.e za I Na m•e1sce delegata Ho- Ni€podległościowy, który zo- Komunikat stwi€rdza że ce Ją mez~leznosc1 Węgier. 
mi„rza ewakuować znajdują-1 landii Kupersa, który wraz stał po wyzwol€niu stworzo- le Frontu Ludowego są n.astę . Pre~ydium Tym.czas~wei Kra """""'""'"'""""''""'""""""'"'"'"'"" 
cych się nad tą rzeką portów. z przedstawic'elami W. Bry- ny z inicjatywy Węgierskiej pujące: przekształcenie Wę- JOW€.1 Ra~y Węgierskiego Nie Cl • 

gier w państwo pracu1ących, pod!egłośc10wego Frontu Lu- ay »przerazony« 
L d f k • o •e s1•e w Republ'.kę Ludową, jedno- dowego ukonstytuowało się u rancus I wyp WI ' ~;~~e.ws~stk~~ó:~~y w~~~:~: nas~~~~~~~:czącym Prezy- aferą przemytniczą 

przeciw polityce reakcji i grabieży Podkreślił on, że tzw. unia się sojusz robotniczo-chłopski dium został wicepremier l\la-
Oświadczenie towarzysza Jacques Duclos europejska jest narzędziem pod kierownictwem klasy ro- tyas Rakosi, zaś wiceprzew0d 

PARYŻ (PAP). _w ostat DUCLOS. reakcyjnej polityki, 'Prowa· 
nim dniu obrad Federacji Mówca stwierdził m. in., <\..:onej przez anglo·amerykań 
Partii Komunistycznej De- że utworzenie unii europej· skich podżegaczy wojennych 
partamentu Charenne Mari- skiej nie położy bynajmniej i ich lokajów. 

BERLIN (PAP.). Agencja 
ADN donosi z l\lonachium, że 
niedawno wykryto tam wiel­
ką organizację przemytniczą, 
która przemycała towary nie­
mieclde do S7.wa.jcarli, lJel­
głi, Francji i Włoch. 

time wygłosi~ przemówienie kresu sporom między po­
sekretarz Francuskiej Partii s~ czególnymi kraj ami mar­

Rocznica niepodległości 
Republiki węgierskiej 

Nawiązując do mających z Generał Clay przyznał, że 
wkrótce odbyć się we Fran- BUDAPE~ ~· Z okazj~ przy- i ktcire w konsekwencji przynio ta - jak oświadczył - „9rga 

Komunistycznej JACQUES shallowskimi. ·· b ó d ł d padającego swięta trzecieJ racz. sły nowy Rtosunek do pracy, - nizacja międzynarodowa" -
___ "'! CJl wy or w 0 w a z sa,- ntclo· niepodległości Republiki w~półzawodnictwo i sukee~y go wywiozła z Niemiec Zachod-

m?rzą<lowyc~ Duclos os- Węgierskiej odbyło się w operze spodarki planowej. nich w ciągu jednego tylko 

Ws • ł o' • wiadczył m. m.: pa1istwowej galowe przedstawia Premier podkreślił, że gwa- roku cenne towary przemysło 
PGftlG Y rOZW J „Dnia 27 marca lud fran- me, na które przybyli: prezy- rancJą sukcesów narodu węgier we o łącznej wartości 200 mi-

przemvsłu metalowego w Polsce cuski wypowie się, czy za- dent. Re~ubliki Szakasits, wice skiego jest to, iż może się on lionów dolarów, w tym apa-
J mierza położyć kres polityce p~e~1er ~ sekret~rz generalny oprzeć na postępowych i miłują. raty pomiarowe i fotograficz-

Zakłady podległe Centralnemu Zarządowi Prze- reakcji i gr~bieży polityce Wę&:1ersklej ~artii Pracujących c:ycl: pokój siłach świata.. ne, oraz wyroby ze złota i 
mysłu Metalowego wykonały plan produkcyjny za rok . . „ ' . Matias Rakos1, rzą.d tn corpore, Wyzwoleńcza armia Związku srebra. 
ub. z nadwyżką. nędzy .1 d3;'mISJl narodowe], ko1pus dyplomatyczny, wybitni Radzieckiego przyniosła narado Skandal przybrał takie roz-

Ogólna wartość wytworzonych artykułów wynosi uprawi.ane1 pr~cz_ rząd przy przedstawiciele świata politycz. wi węgierskiemu wolność miary, że władze zmuszone 
1.151,6 miln. zł., podczas gdy plan przewidywał pro- poparc.u gaulhstow. nego, społecznego i gospodarcze Przyjaźń Związku Ra.d.Żieckie były dokonać arntowań. A-
dukcię wartości 1.020 milo. z., według cen z roku 1937. Głosując na kandydatów go, przeds~awiciele świata pra- go ~apewnia Republice Węgier resztowano już około 200 o-

o stałym wzroście wytwórczośoł przemysłu meta- unii republikańskiej i ruchu cy i prac~J~cego chł~pstwa, oraz ski&J ~emokr~tycz~y rozwój. sób. 
Iowego świadczą następują.ce cyfry: w 1 kwartale ro- oporu, na kandydatów Partii prze~tawic1ele ~oś~1o!t'„ Totez w dm~ św~ęta Republi. Są to wszystko amerykań-
ku ub. wartość produkcji wynosiła 256.381 tys. zł„ we Komunistycznej Francuzi I . Dłuzsz~ przem?w1em<' wygło. kl naród węgierski zwraca się scy wojskowi. lub urzędnicy 
dłur cen przedwojennych, w 4 kwartale wzrosła do . d . ,.-:_ . ,: •t r·:·i:'cr Dob1. . Iz ~yrazami wdziP.cmości do eywilni oraz pn:esiedleńcy. 
335.090 tys. 'Zł., wobec zaplanowanych 282.949 tys. zł. powie zą „me tepre~1°m 1 O:n<"·.-1ł on rozs~···ygr '"1ce Zw1azkt1 Radzieck'rgo · d · 1 

I · 1 t b t · · t d I ' · ·· · · 1 0 wie Transport towarów · 'c • c Wysode przekroczenie panu w 4 kwartale ub. ro- an .yro o mczym l an y e· :tmiaHY jakie zaszły na polu kifgo przyjaciela narodu wę- ki i.1 m1e 
ku b ł ik. d L'-'- li ·· b k t · " . · ' · . . cb poprzez granicę odbywał 

yo wyn iem prze e wszysl..l\illu rea zaCJl zo o- ~o ra ycznym, „me. - po- wz&.Jcmnego .stosunku pomiędzy g1er~kiego Generalissimusa. Sta. się na amerykańskich sa • 
,_w.-ią;1;zm;a;;;;ń....,płiiirz-edoiiiiiikioiiongriiiilii„eliiisi.io1111wy-.c•h"". __ ~----------· lityce awantur woiennych., ludem pracUJQ.cym a -odljtwem, lina_ chodach wo.łskowych. mo 
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Współpraca handlowa Polski i Szwecji P0!!~~ no!~~o~~!e~ r~!~~ka 
czyni zadość potrzebom gospodarczym i odbu d Dwie obu krajów ~i'~t~~:i!'i:r. ~~~11 ~ol~i~ flr~;; 11;,P~r:~1~w:i~zie rozbud•lw& 

Importujemy ze Szwecji cen. WAJ.tSZAWA, (rAP) Polski h:inrlel r.agraniczny, sh pn.emyślA ~7.W"•lzkim zamńwie. go Towan,"stw~ Ekononur-zn„go PIPn 6-letni przewiduje pÓ. 
11.e trurowce i materiały, jak ru Ie zwiększając obroty towarowe z krajami demokrncji l•t- nis na sumę :łol,5 miln. koron . w "\Yar~zawie Mini8ter ż„gJug1 \'<";17.iiP powiększenie jej tonażu, 

d„ żelazną., ferrostopy, celulozę, dowej 1 ZSRR, wykazuje jednocześnie tendencje do utrzy- W ciągu 4 lat otrzymamy ze Adam Rapacki "'Yf!lo~il oiiczyt [>r<~y cz}m znaczna część stat. 
a także - potrzebne urządze- mywania. i rozszerzania. wymia.ny handlowej z innymi kra. Szwecji m. in. kompletną. aparn pt. „Polska Go~podarka 1'f1Jr. kr-tv ,...-yproilukowana będzie w 
ni& inwestycyjne, obrabiarki, jami. Wśród nich - jednym z najważniejszych naszych ti:rę linii najwyż3zego napięcia ska''- ;:to„z·Jiach kraio""cb. Również 
maszyny, na.rzędza itp. kontrahentów jest Szwecja., z którą łączą. nas naturalne in. śląl'k - War~za.wa, urządzenia Pr:legen~ stwierdził na W3tę- przełlldunki ua~zych portów wg 

Jednym z pierwszych patlt1tw, tere.sy. gospodarcze o dużym zasięgn i sile atrakcyj„ej dla. rlla szeregu elektrowni, \vielkie p1e, ze mozhwości rozwojow.e na wvtyeznych planu długofalowe· 
z którymi zawarliśmy umowę obn 11tron. Oba kr<1.1e dosko11<1le się uzupełniają., dostawy kntly paMwe dla. elektrowni no szego ha~dlu mol'!'<kiego i zeg~~ ~o wzrosną. dwukrotnie w sto. 
handlową była Szwecja (20 bowiem szwedzkie czynią zadość potrzebom _,tycfa. gos:ro· wych i istniejących, urządzenia g1. morskie~ .. FI!: w ob~cnej chw1l1 sur.ku do ch,>ili obecne.i. 
sinpnia 1945 r.) d~rczego 1 orllmdo~ Polski, my :..~Ą INńarczamv do dla przemys1'1 papierniczego, wię~ze, IUZ k~edy~olw_fek.. Prelegent przypomniał słucha-

JednÓeześnie SzwecJ·a ndzieli. Szwecji, potrzebne 1mrowce przemyAlowe i półfabrykaty, ornz pełne wyposażenie 3 fa. ~ie:wszym 1 n~1,-:nzow.11~zk~:n
1 czom, iż w marcu bież roku mi 

;i przede.. WF:i:ystkim - węgiel i koks. liryk sztucznej dykty. wuamem .go~podarki ri.o s ·1ej nie 4.ta ro„żnica od cJiwm przy 
ła nam kredytu towarowego na t t ,..., 
100 ·1· 6 k Dzięki tym dostawom będzie. 0 't ruorm Je~ s wo~7""':: na łą.1·zenia za~hodniego wybrzeża 

mi ion w oron, spłacanego ~ie obrotów handlu zagraniczne Sv.wecj;i. ut~..,.mnje najb~.rdziej Ihltyku węzła komumka«JI mor 
P t · •~J my mogll pona.dto wybudo':orać ,: . . . ·1 . d · t n.orskieao do naszego organiz· 

rzez nas 8 opmowo. go obu kra.1·ów. ct•y··-'one st~unki ha.ndlowe. ~~1ei meza ezneao o Prma o " 
~ w• vo fabrykę nowoczesnyr.h miiteria- · 

6 
" . "'h . k b - m·1 gośpodarczego. 

Następnie otrzymaliśmy kre- ·w porów11a.niu i poprzednimi Al<'zególne znaczenie il.la łów budowlanych oraz rozpocz. r w zagramcznyc 1 ta :oz u-
1 

_ . . . . 

dyt na zakup 15 tysięcy koni i latami Polsk& wysunęła się w n'~m:v produkcj~ nowego rodz'l dr•wanego, ah:v m6gl ob!lłur.~·~ ca J\asze os1ą.gmęc1a na odcrnku 
l?..500 sztuk bydła. rok11 ub. na. jedno z czołowych w'p•iłpracy obu krajów ma urno jl< b~tonów rzed r żnych. któ- le obre>ty handlu zagra nfrzne. I ?c?udow.Y i roz?udowy port?w 

Wzajemna wymiana. odgrywa miejsc, l!Wła.szcz:i. jako eksporter wa. inwestycyjna z 19-!7 r., któ re dal:) o1.<zc:edno~ć ę90 proc ŻE go :?rzecbodz!!ce przH ua,ze por l1 z1·glugi morsk1eJ były w ~1ą. 
emaz większą. rolę w całokształ - wśród państw, z którymi r~ pozwolifa 1111.m npla~ować ..,. lair.'\ przy wytrzymałoś::i normal ty_ gu tego okresu bardzo powazne. 

USA uznały rząd Izraela i Transjordanii 
w wyniku tajnego porozumienia z Angliq 
w sprawie polityki na Bliskim Wschodzie 

WASZYNGTON (PAP).-Urzędowo podano do wie- „Pomoc" ta będz;e jednak 
domości. iż Stany Zjed_nocrone uznały de juro rząd w pierwszym rzędzie sk;e· 
Izraela i Transjordanii. rowana na rozbudowę an· 

Dotychczas Stany Zjednoczone umawały rządy obu glosaskich baz wojskowych 
pańinv jedynie de facto. w tym rejonie. 

Umanie de jure oznacza, iż St. Zjednoczont> mianują USA zamierzają ponadto-
w obu tych krajach swych przcdstawic:eli dyplomatycz zdaniem dziennika _ popic­
nych. rać koncepcje odstąpienia 

LONDYN (PAP). - Agen nej pomocy finansowej d:• Transjordanii całego rejonu 
cja Reutera podaje kamen- rozwoju „zacofanvch tere- Jerozolimy. 

nego beton11. 
(•trzymamy także aparaturę 

rl1R. fabryki eentrll.l i aparatów 
telefonicznych, która będzie pro 
c!11ko'l'ała. nowoezest1e centralki 
~utnrr.aty~z:ne, łą.cząre zn~i~ zriie 
nybciP,i od c1otychczas Z!lanych 
w Polsce. 

J; 1 Fiuerie nnfty otn:yn'l'lj~ 
"ypoeażenie, które umożliwi 
r;oćukcfo smarów .,,.ysokie,j ja. 
kPŚCi. 
Pl':ty pomor~· 11 rządzeń nwedz 

kich przeprowadzona będzie w 
un,'Hiż!zycb latac·h pełna el»lt­
t;;yfikac,ja k1Jl!'jo"·ego węzla 

wa"'rn"·~kiego i licz:'lych linii 
plld•niej~kir h. 

Pomoc Polski 
dla elektrowni czesł(iej 

PRAGA (PAP.). Z końcem bą o wYPCŻyczenie 
stycznia b. r. ul,,,gła us7.ko- cych czttści. 

tra kują-

dzeniu elektrownia w Pra­
dze, wskutek cz.,.go polowa 
miasta pozbawiona została 
prC1du elektrycznego. 

Nie posiadają!' orlpowled­
nlch części zapasowych. nie­
zbędnych do uruchomienia e· 
lektrownl, przedstawiciele cze 
choslowacklt>go przemyciu e­
nergetycznego zwl'ilt'ill się te­
legraficznie do Polski z proś-

Dyrektor techniczny pol­
skiego przemy~łu euergetycz­
nego Inż. Latour zahtwił na­
tychmiast prośbę i dostarczył 
niezbednycb części elektrcwnl 
praskiej. 

Cała prasa czeska przytacza 
tę wiadomość, jako piękny 
przykład bratniej współpracy 
czechosłowacka - polskiej. 

tarz egipskiego . dziennika nów" na Biiskim Wscho- ----------.... ---------------·-------------------------

;~; d~~~: p::e!e~:~y~:~~dz-ie_. -------.Zacieśnia się współprllC<l wsi i Iniasta 
dnoczone Izraela i Transjor- Gigantyczne p I a ny Robotnicy poma_eają cb:o ,;>Om organizować ośrodki maszynowe i otaczają opieką biedne Wlłie 
danii. W dn'.u wczorajszym w sa wsi. która jest Jeszcze zac".l- Nawiązać także należy wspól mi. na słabą współpracę Zw. 

D:tjeniik stwierdza, że u- rozbudowy Moskwy li OKZZ w Łodzi odbyła Się fana pod względem gospodar pracę kulturalno.ośw:atow!\, Samopomocy Chłopskie1. 
znanie to jest wynik:em taj- konferencja prze<'ł~tawicieli czym l. kulturalnym. Ważną wysyłać prelegentów oraz gru Reasumując dyskusję, jaka 

. • MOSKWA (PAP). w sa- Powiatowych Rad Zw. Zaw., rolę odgrywać tu b~dą zori;" py artystyczne. wywiązała się po sprawozda-
nego porozumienia,. zawar· dyrC'kc3'i fabryk, Rad Zakłada ntzowane na ws·ach ośrodkl n'.ach. pr~ewodn:czący OKZ?'. 

li kolumnowej Domu Następnie zabrali głos przed ~ ~ 
tego Ostatnl·o po ... ;ędzy USA wych oraz komitetów nowla· melszynowe, k óre priyczyn, ·r.. t W'da k' 'w·adczył • 

...... Związków Zawodowych •· s•awic1ele Powiatowych Rad ow. 1 ws 1 os : . -e 
• • lk • • towych PZPR. w sprawie ·po sie do ulepszenia go11podark' h · · 
1 Wu~ ą Brytan:ą w sprawie rozpoczęła ·się konferen- Zw Zawod·Jwych. zdaJ'ąc spr" 1uc o:-gan;zowama pom')cy 

mocy, Jaką khv1a robotnicza rolne.i. dl · · b' ' · 
l •t k' BI' k' W h cJ·a moskiewskieJ· organi- · wozdanie ze swej dzlalalno- a wsi powinien ° 1ąc caią 

pdo' 1 Y 1 na IS im sc o- podję?a się udzielać mieszka.n Przedstawlclel KW PZPR t. ści. klasę robotniczą. Fabryka, 

zie. za~~s~!:(~i;ła się nie co~r:~Ózdanie działalnośel Buk?wskl oświadczył, 'że Sklernlewlce wzięty w Ot>·~ która wzięła w op'ekę jakiś 
Zgodnie z tym porozumie- wspołpraca miasta z wsią kę 5 ..... 1, w kto'r„ch zorganizo ośrodek wiejski wysyłać ~-

tylko potężnym Br!;ena- Komitetu Pomocy Wsi przy . . nu J dzie tam w drti świąteczne 
niem postanowiono, że An· łem przemysłu. zaopatru- OKZZ wyqłoslli w'cP.przew I Jest u nas zagadmemem no- wano ośrodki maszynowe. ko ekipy rob<Jtnlków. w celu na 

gli · t 1. łonk · J·ącego cały krai·. ~Je tak- tow tow. Gradecki i Głowac- wym, ale bardzo ważn)•m. botnicy Radomska urządzili 1 . h . 
cy 1 pozos a i cz owie ~ zabawę dla dzieci wlehkl-0h. prawy maszyn ro mczyc 1 na 

tzw. unii zachodniej uznają że laboratorium pracy par ki. Obydwaj podkreślili d:o- Dlatego w teren posyłać trze PlanuJą zelektryfikowanie t w:ązywania kontaktew i chfo 

I 
. d b tyjno - polltycznej. niecLność przviścia z pomoca ba luci.%! odoowiedzlalnvch zradiofonizowa.nle wel, kt6„t parni W ekipach tych n;P mo 

zrael w zamian za po o r.ą MOSKWA (PAP.). O- że braknąć i· kobiet. Mil""ZY . N T wzięły pod swoJą opiekę. 
decyzję W odniesieniu d.) głoszono w Moskwie u- owa ustawa prez, rumana Powiatowymi Radami Zw. 
Transjordanii. chwałę Rady Ministrów Przedstawiciele Pow. Rao Zaw. a Komitetem Pomocy 

St Z . d . ZSRR i Komitetu Central godzi W interesy robotn1kÓW Zw Zaw. uskarżają się na Ws; przy OKZZ musi istnieć 
any Je noczone ma)1ł trudności lokom')Cyjne ~ ścisłe porozumienie w celu 

w przyszłości udzielić znar.z· nego WKP(b) w sprawie WASZYNGTON (PAP) - ?:akaz strajków wynikłych utrzym:vwaniu stałego kontak skoordynowania pracy, 
przygotowania nowel'(o Prezvdent Truman przedło· ~e c:nor6w prawnvch, tu z ośrodkami maszynowy- S3m. 

P d planu generalnej przebu- 7ył Kongresowi USA pro- ---------------·---·-----------------rognOZ3 pogo y dowy Moskwy. je':t nowej ustawy o pracy p 12 b I . tó Al k d 
W dniu dzisie~szym pr;~~ wo~~~~:ymał:z~~~ Prezydent TrumRn pozo· roces sa o azys w z e san ro11a 

zachmurzenie zmienne, na allzację tego planu i wy- 'ltnwia w mocy ustawę Taft· rozpocznie się jutro przed Sądem Doraźnym W Lodzi 
ogół nieduże, z możliwością rządziły znaczne straty I H.irtley do czasu uchwalenł11 
przelotnych opadów na wscho W związku z tym reali- nowego proiektu, co - jak W dniu juitrze•jszym rozpo· do:puś<:W się otbrzymkh M<ltJ· <;.hal C:cl\OW$kd, J:m Kt'l:siński, 
cizie kraju. zacja wielkiego planu re- się przewiduje _ potrwa CZY'!"'!! się '!>l'Z'ed Sadem Doraź !yć. Edwa.rd SZ\-chowski. Stefcon 

Mroźno, temperatura nocą konstru}tcji Moskwy prze nV'!ll w Łodzi w~lkll r07.praw~ Rozipra•w'e przew,.,dniczv pre· Piłatowskl, Mieczvsław Bom.ęc 
od -4 tit. na zachorlz\e, do ciągnie się je!;zcze 3-4 

1 dość długo. przeciwko grupie 12 oskario- 7 "'5 Sądu Dotra.żn.e90 - Błocho- ki, Emilian Ol52ews.k;, Antoni 
o\i:oło _ 12 st. na w.chodzie lat. po t'7ym wc-j~ć ma w Sam projekt Trumana o· n eh - · erov.-n.~~ów f br,, w1<:%. n~kllrlelt'll!e IP' 1~ra·ą Kaczmara - l Romii.n Pn °bvlo.w 
kraju. życie nowy gigantyczny piera się wprawdzie na tzw. maoga7:Ylllerów, szoferów i i.eh orzewodniczący Ł612lb1J De· ski. • 

Uml·arkowane, porywiste plan 20- - 25-letni, kt,6- Ak · W " 1 poon<'<:nilków z Pań1>twowych ł·e1aturv Komi.s jd Soecjatne; Oskiarżen1 organ'zowald kra-
g wanie na mo " cie agnera ' ecz wpro 6 P M d . k G b _,_. d . , 

wiatry z kierunk6w północ- re o opraco - wadza doń rozmaite przepi· Zj«J.nocm~yoe:~ Zakład w rze. 11 ej 1 pro uretor rą e'-"'1. 7Jiez przęd:i:y z Panstwowych 
nych, słabnące podczas dnia.

1 

cy ogłoszonego postano- b . mysbu D.7Jlew1a1'61kdoego w Ale- Na ławie oskarżonych z~ią· Zaikładów Dziewi•BJrsk'ch 
Nad obszar Polski będą na- wlania rządu ZSRR I KC sy antyro otmcze z ustawy ksan'<iwwie or.a.z przeciwko dą: Wi<,t,o.r Lewandowski, Jó- or:zę<lza ta wędrow3ła do pry-

pływać chłodne masy powie- WKP(b) rozpoczyna się Taft-Hartley, jak np. zakazlwlaOOicielom prywatnych fa- ~ef Poozemy, Henrvk Suro- watnvch fa.bryc:z.ek aleksain-
trza arktyc1:nego. .;...iju;;t;..;o;;,;b;;e;;c;;n„1e;;,;·--,..----·• strajków solidarnościowych, bryilc ipońC7.IO&Zllliiiozych, któnzy wiieckl, Jllłrollław Roliński, Mi- drowtiik!kh. 
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Daleko od Moskwy 
Aleksy wywarł na Chmarze dodatnie wrażenie. Ge­

olog z łatwością nawiązał z nim rozmowę. Wyjaśnił ja­
ki był cel jego przyjazdu do Nowińska, wykazał zna­
jomość spraw budowy, nazwał Grubskiego starym przy­
jacielem. Według zdania Chmary w Rubieżańsku do 
budovry rurociągu naftowego odnoszą się negatywnie, 
uważają że obecnie gdy wszystkie siły należy skierować 
na front - rurociąg jest zbyteczny. Jeszcze nied;:iwno 
Aleksy przepuściłby takie słowa mimo uszu. Ale teraz, 
wypowiedziane przez Chmarę, oburzyły go do żywei;to. 
Inżynier z trudem powstrzymywał się od szorstkiej od­
powiedzi. 

Wreszcie gość podniósł się. Wyraził nadzieję i ży­
czenie aby zobaczyć Olgę i Aleksego u siebie w Rubie­
żańsku. Ubierając się powiedział do Olgi. 

- Nie zapomnij mojej rady„. 
Kowszow ścisnął pięści - wściekał /;(o cynizm tego 

człowiek<>. Ledwo gość Qdszedł, jak Olga. w zmęcze­
niu opadła na łóżko. Oczy jej m1pełnily się łzami. 

- Proszę panować nad sobą, wszak nie można tak! -
dotknął jej ramienia Aleksy. -: Dogonię go, pragnąłbym 
się z nim rozmówić. 

- Dobrze, dobrze - obojętnie powiedziała Olga. 
„.Kowszow wyszedł na ulicę. Chmara stał niedaleko 

domu obok osobowej maszyny która czekała na niego. 

- Zdenerwowaliście gospodynię, - powiedział Aleksy. 
- Cóż zrobić. Przecież nie mogę jej oszukiwać! 
- Przybyliście niespodzianie, jak grom z ·jasnego nie-

ba. Olga Fedorowna nie wierzy, że Radionow umarł, -
nagle powiedział Aleksy i podszedł do Chmary całkiem 
blisko. 

Geolog silny chłop o szerokich barach stał trzymając 
ręce w kieszeniach z szeroko rozstawionymi nogami. 

- Nie wierzy? Niech sprawdzi w takim wypadku. 
Został pochowany na stacji Tajszet. To dopiero ko­
bieta! Ile ją męczył, a ona jeszcze ~o opłakuje. Nie­
potrzebnie! Zapomnieć go należy odrazu. - Spojrzał 
na Aleksego i uśmiechnął się cynicznie - I myślę, że 
przy waszej pomocy młody człowieku zapomni go. Ma­
cie szczęście! 

I zanim Aleksy coś zdążył odpowiedzieć Chmara siadł 
do maszyny, życzył dobrej nocy i odjechał. 

ROZDZIAŁ TRZYNASTY 

Poranek siódmego listopada 

Głos Sia.lina zabrzmiał na!:(le, prawie niesrlOdziB.me, 
l"hoć wszyscy już dłu~o oczekiwali przemówienia. Lu­
dzie zamarli n'\ swoich miejscaC'h. 

Stalin mówił spokojnie, bez pośpiechu z ogromną we­
wnętrznq Silił. Niektóre jego słowa popn:~z tysiąckilo­
metrowe przestrzenie ginęły w eterze wśród szumu i 
trzasku. Ci którzy zebrali się w klubie nie ~łyszeli po­
czątku przemówienia. Wytworzyło się wrażenie, że 
stacja radiowa włączyła się zbyt późno. 

- Przegapili, dumie - głośno szepnął Greczkin i na-

gle p:-zerwal, gdyż Aleksy, który stał za nim trącił go 
w plecy. 

Nie odrywając oczu od głośnika, pobladły Kowszow 
wchłaniał każdy dźwięk, który raczej odgadywał niż 
słyszał. Całe świadome życie pokolenia Aleksego była 
nierozerwalnie związane ze Stalinem, z całą jego dzia­
łalnością, jego książkami, jego przemówieniami. Od 
szkolnych lat do tego dnia, kiedy zabrzmiały słowa: 

..Przysięgamy tobie, towarzyszu Leninie"„. dla Aleksego 
Kowszowa, i jego rówieśników Stalin na zawsze pozo­
stał ty- l jejynym nauczycielem, którego autorytet był 
niezmiennie jasny i nieomylny. Kiedy rozpoczęła się 
wojna, kiedy u wielu nawet najbardziej wypróbowa­
nych i dzielnych ludzi drgnęły w trwodze serca, myśli 
ich z nadzieją zwróciły się do Stalina. I ludzie usły­
szeli słowa, które przenikały do głębi: „Towarzvsze! 
Obywatele! Bracia i siostry! bojownicy armii i floty! 
Do was zwracam się, moi przyjaciele". 

„.Teraz Stalin wchodzi na mównicę. W tej chwili 
dla Aleksego nie istniało nic poza głosem Stalina. Głos 
ten dodawał wiary i woli. 

Stalip. nie uspakajał. Wiedział, że na.rodowi nie po­
trzebne są słowa pociechy, a jedynie słowa prawdy. I jak 
za~sze nar.ód usłysz~ł od Stalina prawdę: „niebezpie­
czenstwo me t_Ylko me . osłabło.' a odwrotnie jeszcze się 
wzi:io~~o. Wrog .... groza nasze3 sławnej stolicy - Mos­
kwie .... 

8talin, ~tóry wpoi~ w l~d~i świadonio8ć, że najcenniej 
szyn;i kap1.talem 1;a sw1ec1e Jest człowiek, z mę~ką siłą 
po~iadarr...iał. na~od o ty~, że za Ojczyznę padło setki 
tysięcy radz1eck1ch ludzi. W powoli rozlegającym się 
głosie dr~ł J:iłeboki ból. 



Nr.~ 

O strukturze podstawowych organizacji partyjnych 
w zakładach produkcyjnych 

Biuro Organizacyjne KC przyjęło :l8 bm. uchwalę 
„O strukturze podstawowych organizacji pilrtyjnych w 
zakładach produkcyjnych". Uchwała ta stanowi waż­
ny dokument, który precyzuje zadania organizacyjne 
podstawowych ogniw. partii w fabrykach, huta-0h, ko­
palniach, na kolei i innych przedsiębiorstwach typu 
produkcyjnego, zadania, wynikające ze statutu uchwa­
lonego na Kongresie PZPR. 

GRUPY PARTYJNE 

W ramach jednej organiza­
cji oddziałowej - jak 

głosi uchwała - można two­
rzyć grupy partyjne, łącząc w 
nie towarzyszy związanych 
procesem produkcji, pracują­
cych na wspólnej sali, czy 

statut nakreśla ogólne za- zywane- kołom poprzez ndpra- zmianie, na jednym agregacie, 
sady, wyznacza ogólne wy sekretarzy. Nie mogło to czy w jednej brygadzie, lub 

ramy, w których zakładowe nie wpływać na os~abienie ini tworzących zespół współza­
organizacje partyjne winny cjatywy i oddziaływania orga wodnictwa pracy. Liczebno~ć 
od~rywać rolę kierowniczą w nizacji jako całości na so!·a- grupy nie może więc być z 
Politycznym, społecznym i go- wy ogólnozakładowe. · góry określona, może to być 
spodarczym życiu zakładci i kilkunastu i kilkudziesięciu to 
przyznaje poważne uprawnie- POPRAWKI warzyszy, zależnie od spraw 
nia podstawowej organizac.1i. • W STRUKTURZE i zadań produkcyjnych, które 
Statut udoskonala formy stru- PRZEPROWADZIMY ich łączą. A więc podział 'lie 
ktury organizacyjnej. STOPNIOWO mechaniczny, nie na d?.iP.-

Te udoskonalone formy, roz po zjednoczeniu. na skutek siątki, jak to stosowaliśmy do 
szerzone zadania i poważne scalenia oddziałowych tychczas. 
uprawnienia zapisane w sta- kół PPR i PPS, stan liczebny Grupa wybiera swego org3.­
tucie oznaczają utrwalenie 1io oddziałowych organizacji po- nizatora, który powinien w 
tychczasowego pozyty\ivnego większył się i w wielu zakła- miarę potrzeby zwoływać ią 
dorobku w pracy naszych orga dach odpowiada w zasadzie i na krótkie i rzeczowe narady, 
nizacji zakładowych. Odzwier normom statutowym. 1 poświęcone jak na.i1epszemu 
ciedlają bowiem zmiany, ja- .Jednakże jest nie mało i ta-1 wykonaniu bieżących zad:tń 
k~e nastąpiły w ciągu astat- kich zakładów, w których ist- produkcyjnych, sprawom 

nich lat w rozwoju organiz'.:l- ::----------------------
cji zakładowych, ich wzrost Napisała 
liczebny, ich zwiększoną ak-
tywność, zwiększoną rolę, zna Romana 
c.zenie i autorytet w zakła-d7.ie. ._ __ _ 

Uchwała Biura Organiz3.cyj 
nego konkretyzuje zadania 
ZWiązane z dostosowaniP.m 
praktyki organizacji zakład •>­
wych do norm i zasad na;p·~­
tlonych w statucie. 

PODZIAŁ 
NA ORGANIZACJE 
ODDZIAŁOWE 

Struktura zakładowych or-
ganizacji, liczących do 

100 członków jest prosta· !>a 
to podstawowe organiB.;.Je 
niepodzielne. 

Natomiast organizacie, któ­
re znacznie przekraczają >wą 
liczebnością 100 członków, na 
leży dzielić na organizacje Cid­
działowe. (Organizacje oddzta 
łowe tworzą w sumie organi­
zację podstawową, tzn. ogól­
nozakładową). 

nieje jeszcze zbytnie rozdr'Jb­
nienie organizacji, bądż też po 
dział jest mechaniczny i nie­
prawidłowy. 

Granas 
współzawodnictwa, nie cier­
piącym zwłoki sprawom orga­
nizacyjnym, pilnym inf0rrna­
cjom politycznym itp. Org·mi 
zatorzy grup przejmują f-Jnk­
cie dotychczasowych dziesi~t­
ników (zbieranie składek, pre 
numerata prasy partyjnej, do­
pilnowywanie frekwencji na 
zebraniach itp.). 

Jeżeli na zebraniu grupy 
wypływają wnioski dotyczące 
oddziału i wymagające t>o­
wzięcia uchwały - to powin­
ny one być przeniesione na 
zebranie oddziałowej organi­
zacji partyjnej, a w sp~awach 
dotyczących całego zakłnclu -
na ogólnozakładowe zebranie 

UPRAWNIENIA 
ODDZIAŁOWEJ 
ORGANIZACJI 

PARTYJNEJ 

względnie wydaleniu z partii 
powzięte przez orga"lizac.ie Jd 
działowe Komitet Zakładowy 
zaopatruje w swoją opinie i 
przesyła do zatwierd~en•a Ko­
mitetowi Powiatowem•1, !Vl"iej­
skiemu lub Dzielnico•l\Temu. 

Organizacja oddziałowa po­
dejmuje uch'Wały w '!prawach 
politycznej i gospodarczej dz1a 
łalności na oddziale, w spra­
wach ulepszenia p"ro:lukcji 
współpracuje ściśle z admini­
stracją oddziału, nie może jed 
nak przyjmować 1~chwał w 
sprawach gospodarczych o 
charakterze wiążącym dla ad­
ministracji oddziału. W:;..:elk;e 
swoje wnioski w ty,n ?"ak;·e­
sie winna przekazywać Komi­
tetowi Zakładowemu. 

Tylko w poszczególnyc'1 wy 
padkach, w wielkich o:- ,~nni­
zacjach zakładowych. niek•ć­
rym organizacjom 'ld·"lziało­
wym mogą bvć na :noc? u­
chwały KW p.rzyzn;ine upraw 
nienia organizacji podstawo­
wych. (w takich org:miza­
cjach. jak n19. u Cegielskiego. 
jak na wielkich hutach i ko­
palniach śląskich i in ). 

OGOLNE 
ZEBRANIA PARTY.JNE 

uchwała Biura Org:miza::yj 
nego KC zobowiązt:je do 

zwoływania raz w miesiącu c;­
gólnvch zebrań p:>d;tawo­
wych (o~ólnozakładowy::h) or­
gan.izacji. 

Na ogólnych zebraniac?1 Ko 
mitet Zakładowy win;e•1 co 
pewien czas składać spraw.:>­
zdania ze swej pracy. n::i c>­
gólnych zebraniach wilinv być 
oma"·iane naiważni<'.l'~f' spra 
wy polityczne i gospodarcv~, 
sprawozdania dyrekcji i rady 
zakładowej ora2' podejmowa­
ne odpowiednie uchwał1'. 
Obowiązek zwoływania c>'{ól 

nych zebrań wypływa z c.ał:!­
go ducha statutu partii. 7 n­
sad demokracji wewnątrzpar­
tyjnej i służyć będzie rcwwtja 
niu inicjatywy mas partyj­
nych w walce o realizację 1a­
dań. jakie przed nimi stawia 
Partia. 

Biuro Organizacyjne KC po 
leca organizacjom partyjnyin 
przeprowadzenie niezbędnych 
zmian i poprawek w sposób 
należycie przemyślany i pla­
nowo przygotowany. Na wstę 
pie Komitety Fabryczne, Ko­
palniane. Kolejowe itp. w11my 
zanalizować istniejący doty~h 
czas podział organizacji, czy 
jest on zgodny ze statutem i 
czy jest celowy z punktu wi­
dzenia zadań produkcyjnych. 
a następnie na posiedzeniu 
Komitetu przy udziale przed­
stawiciela Komitetu Powia­
towego, Miejskiego, względnie 
Dzielnicowego omówić i sfor­
mułować wnioski dotycząt:=e 
ewentualnych zmian w budo­
wie organizacji. Wnioski te 
mogą być wprowadzone w ży­
cie dopiero po zatwierdzeniu 
ich przez egzekutywę komite­
tu nadrzędnego (powiatowego, 
miejskiego, lub dzielnicowe­
go). 

Przyjmowanie do p:irt'i no 
wych członków i kandy- • • • 

datów - to prawo organ:zacji Druga część uchwały r.:..: ura 

• .-ł., T© 
Zleiaty 
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towar 
Kto z was nie był na Wodnym Rynku w ł:.odzi, !'." Ker 

cela.ku w Warszawie w okresie, gdy trwają masowe aosta· 
wy jarzyn i oWQców różnego rodzaju? 

Zaarza się, ie dostawcy, stając wobec zmowy hurtowni­
ków - nabywców rue mogą w porę sprzedać swych pomi­
dorów, k'llaf forów, truskawek czy jagód. Pod wpływem 
skwamych pro.mien'.i truskawki 1 jagody i t, p. szybko 
tracą swą jędrność, i świeżość, i rozpoczyna się proces 
gnilny. 
Mówiąc język.iem potocznym handlarzy z Wodnfoka, to­

~ar staje się „zleżały". Je.st to klęska dla dos.tawców, gro­
zącą im niepowetowanymi stmtaimi. W takiej chwdld zmu­
szeni są godzić się na ka&dq podyktowaną przez hurtowni. 
ków cenę. Nawiasem mówiąc, hurtownjcy dla realJiza1cji 
swych planów posługują się zwykle dobiwe zorganJ.zowa­
nymi szajkami terorystów. Na warsrowskim Kerceiaku 
przed wojnq słynęła 7. leg.o procederu szajka Tasiemki bo 
jówkarza irackiego. ' 

~a.ki zleżały towar trafia się i w p0Jityce. Nie trzeba się­
gac daleko. Przy,pom.nijmy tu dY;ieje zalotów amerykań­
skich do najwyższego oczywiście wzrostem, w śWliecie 
![eneJ'ala - Mamy n<1 myśli de Gaulle'a - a3phrującego 
JUŻ od kilku Jut· do roli ,.Jiihrera" Franc.ji. 

Jeszcze w połowie ubiegłego roku, de Gaulle·a wJzyto· 
wali kolejno wszyscy dostojnicy amerykańscy z ,,samym" 
J. F. Dullesem na czele. Amerykańscy podżegacze wojenni 
i busine~meni „przyczepiali" się do de Gaulle'a niczym 
hurtowmcy z Wodniaka do wozu z pomidorami. Potrzebny 
im był (i jest) dla Francji ,)iihrer", któ.ry wziąłby ,,za mor­
dę" naród francuski i posłuszrue wykonyw<Ił wole giełd.ma­
rzy z Well Street. De Geaulle'owi też nie zbywało na 
chęciach objęoia wspomnianej posady. 

Dziś dawiadujemy się dlaczego targu "dotąd ll!ie dobito 
i dlaczego de Gaulle" waiąż jeszcze jest bez posady 

„fiihre,ra". Oto w pary.skini wydanJu ,.New York Herald 
Tribune", organu adminstracjd marshallowsldej w Europie 
zamieszczono i1st pewnego francuskiego c.zytelll!ika, który 
zapytuje Redakcję: „Czy de Gaulle reprezentuje jeszcze 
Francję i naród f.rancuski?". Pytanie to stawia nJewątpldwie 
dużo więcej Fzoncuzów. Ale naprawdę pikantną jest dopie­
ro odpowiedź Redakcji przybocznego orgcmu amerykań· 
skiego komisa1r.zn dla Europy marshallowskiej, Paula Hoff­
mana. Czytamy w niei „wrbory w Grenoble wykazały źe 
de Gaulle stracił oątatnio na popularności i że w żadnym 
rnzie nie może być w dalszym ciqgu uważany za jednego 
reprezentanta wielkich wartości Francji. ... Negatywne sta­
nowisko de Gaul/'a i jego ?JWolenników w stosunku do 
obecnego 11Zqdu francuskiego, mdmo błędów jakie ten rząd 
mógł popełnić, wzmocnia jedyl!Jie pozycję komunistów, .. 
Być może zre~ztq, że obeC11y rząd Trzeciej Siły de Gaull'a 
wcale nie potrzebuje". 

Innymi słowy amerykańskie Tasiemki mówiq de Gau-
1/e'oWli - towar z ciebie zleżały, klientów na ten towar co­
raz mn,fej. Drożyć to już się :zupełnie niema ozego. Zapła­
cimy c:o łaska i mores musisz znnć. 

1'rzeba pl'zyznać, że co jak co, ale Amerykanie po:zmali 
się na tym towarze. 

GwolJ ścislośai należy tylko dodać, że i amerykańscy 
busnessmeni są w nde o wiele lepszej sytuacji. Do nabycia 
pozostal im tylko taki mocno już zleżały towar: De Gaulle, 
Qu.eu//e, Blum, Soiulis, Cz ang-Kai-S7.ek i inne europej­
slcie ,J pozaeuropejskie Oui slingi i qroszowe sprzedawczylci 
wlas.nego. parodu. Ch.oć i centa to nJewarte, „wuj Sam" 
mu.si1 bu/Je dolary. Jak to mówią - na bemybiu i rak 
~al RM 

Tak głosi statut. Jest ~o no­
we w porównaniu z dotych­
czasową praktyką. Dotychczas 
podział na koła oddziałowe 
przeprowadzany b.vł w myśl 
zasady, że koło nie powinno 
lkąć więcej, niż 50 członków. 
Uchwała Biura Organiza.::yjne 
go KC stwierdza, że przepro­
wadzany w miarę wzro~tu or­
ganizaji podział na koła od­
działowe był w zasadzie słusz 
ny i przyniósł jako pozytywny 
rezultat wzrost aktywności or 
ganizacji i rozbudowę akty­
wu przez wysunięcie wielu 
tysięcy szeregowych członków 
partii na posterunki sekreta­
rzy kół i członków egzekutyw. 

W wielkich zakładach or:te 
mysłowych i na kolei oraz w 
organizacjach liczących powy 
żej 500 członków partii zmia­
ny w strukturze organizacji 
zakładowej mogą nastąpić tyl 
ko po zatwierdzeniu odnoś­
nych wniosków przez Egzeku 
tywę Komitetu Wojewódzkie­
go. 

oddziałowej. Równleż sprawy Organizacyjnego KC mówi o 
wymagające stosowania kar władzach podstawowej organi 
partyjnych aż do wy:talenia zacji partyjnej. Zagadru~niu I 
włącznie rozpatrywane są na temu e.edzie poswięc:my 3pe­
zebraniach organizacji oddzia- cjalny artykuł w Jednym z 
łowych. Uchwały o pr3y3ęciu,najbliższych numerów. ·--~------------------
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Jednakże Komitety Powia­
towe, Miejskie, Dzielnicowe 
nie zawsze kierowały tym po­
działem, nie zawsze spraw­
dzały, czy jest on celowy i 
właściwy, czy jest konse­
kwentnie oparty na zasadzie 
więzi produkcyjnej, a to w 
rezultacie prowadziło często 
do podziału mechaniczneg·J i 
przyniosło nadmierne rozdrob 
Dienie organizacji. 

UJEMNE SKUTKI 
NADMIERNEGO 

ROZDROBNIENIA 

Nosi korespondenci fabryczni pisz a ------
Jak uzyskać w~ększq wyda in ość pracy 

rownik tkalni powinien od 
czasu do czasu pofatygować 
się z czółenkiem w ręku do 
kierownika przędzalni, by mu 
na przykładzie pokazać, które 
szpulki nadają się, a które 
nieł bowiem n.ie na każdej 
tkalni czółenka są jednako-

kłopot 1 pn:E>wijaczka, sno- wej wielkości. 
Uchwała Biura Organizacyj 

nego KC kładzie nacisk na ------------~-·------
stopniowe i planowe przepro- Mówimy ostatnio bardzo choć wcale nie mniej dokucz-
wadzenie reorganizacji, naj- wiele o współzawodnictwie liwe. Jeśli chodzi na przy­
pierw w wielkich, a następnie pracy, a więc o zwiększeniu kład o tkacza, to aby mógł on 
w średnich i mniejszych zakła produkcji. Najzupełniej słusz- produkować więcej I lepiej, 
dach, ostrzega przed pedzia- nie, bo tylko przez zwiększa- musi mieć dobrą osnowę, wą­
łem mechanicznym. Zbytni po ną produkcję możemy podwyż tek i sprawnie funkcjonujące 
śpiech i brak należytego za- szyć stopę życiową mas pra- krosno. 
stanowienia w każdym kon- cujących. Istnieje jednak ie- Tymczasem przędzalnia bar 
kretnym wypadku mógłby je- szcze niemało przeszkód na dzo często dostarcza tkalni nie 
dynie spowodować zamęt i za drodze do wydatniejszego pod równo uprzędzoną osnowę, 
kłócenie pracy organizacji za-1 niesienia produkcji. Czasem są która na krośnie rwie się nie­
kładowych. one większe. czasem drobne, miłosiernie. Z taką osnową ma 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•11-tlll-llll-llll-ll 

W'1Cl:, ale '1ajbardziej odbija Jedną z przyczyn nierów­
się to na pracy tkacza. W nomiernej grubości przędzy 
wielu wypadkach ponosi tu jest nieodpowiednie czyszcze­
winę zgrzeblarnia, jako pierw nie maszyn przędzalniczych. 
sza faza produkcji. Od zgrze- Komuś się bardzo śpieszy 
blarek właśnie zależy jakość (czasem jest to zwykłe nie­
niedoprzędu. dbalstwo) i okurza maszynę 

Nie tędy droga ob. Mechaniczny podział i nJ.1-
mierne rozdrobnienie, ist 

riiejące w wielu zak~adach 
(często nawet w ramach jed­
nego oddziału fabrycznego 
mieliśmy kilka kół, liczących Pisaliśmy niejednokrotnie w Ale niektórzy ludzie, i to 
po kilkunastu członków), mu- .,Glosie" 0 dużej i odpowie- na odpowiedzialnych stań'lwi­
siało pociągnąć za sobą po- dz!alnei roli korespondenta skach. nie widzą tego, Mało­
"".ażn~ skutki ujemne: od~n~a robotniczego i chłopskiego. nie tylko nie chcą tego do­
nie się od cało~szt'.11tu zycia Wskazywaliśmy na możHw1Jść ·strzec. ale ponieważ korespon 
za~ładu, zasklep1en~e. w wą- usprawniania - poprzez ma. dencle grożą ich dotychczall'l­
skrm ~ręgu zagadme.r_i. Prze- sowe korespondencje, zamiesz wym złym metodom pracy -
n~szeme uchwil:ł P.artu dJ c~- czane w piśmie _ pracy pro wypowiadają naszym kores-

Teraz kolej na przędzalnię. tekturką lub fartuchem. Takie 
Tutaj wiele zależy od maj- „czyszczenie" powinno być 
stra. Winien on dokładnie roz surowo zabronione, gdyż kurz 
stawić wałki żelazne z wał- czepia się niedoprzędu pa­
kami, obciągniętymi skórką, wodując powstawanie brud­
bo przy złym rozstawieniu, nych pęczków. Maszynę na­
nitka wychodzi nierówno leży czyścić tylko szczotką, 

Bardzo ważną rzeczą jest przy czym skrzydełka wrzc­
odpowiednie nawijanie szpu- ciennicy powinny być czysz­
lek wątkowych. Szpulka po- czone przynajmniej raz na 

sprawach. każdy zaś członek winna być tak nawinięta, że- jedno obciąganie. 
Partii ma obowiązek. Nie by była twarda, żeby miała Korespondent fabryczny 

Wierzbicki 

łeJ m~s:y partyJneJ. stało się I dukcyjnej w fabrykach, dzia- pondentom walkę. / 
powazr:1e utrud!110ne, praca łalności instytucji handlowych 
ideologiczna n:ius1~ła szwan- 1 innych. Podnosiliśmy. że Taki np. Wierzbicki, naczel 
kowa.ć, zebrania kol by~y c1ę- s>k t czna alka z biurokra- ny dyrektor kombinatu mi.ęs-
sto zle prowadzone 1 mało u e . w . nego na okręg łódzki. po uka 
atrakcyjne koła nie mia'y wła tyzmem. ruedbalstwen: 1 mar- zaniu się w naszym piśmte 
snego do~tatecznie m~::nf'go n°trawstwem ??us.i b:yc prowa (Nr 29) korespondencji tow. 
aktywu i zespołowego h.ier0w dz?na w pow_azneJ mierze .wm Kowalskiego Tadeusza. w któ 
nictwa. śn:e pr~ez pi~o ro?<>tmcze, rej autor upominał się o ubra 

. które me moze ograniczyć się 
Powaznyn: błędem w do~ .do roli informatora jest ono nia ochronne dla rnbotników 

tych~aso~eJ pracy wię~s~ośłci bowiem jednocześńie współ- - zagroził mu wręcz, że spo 
orga~ac}i ~akł~dowycn f!Y·O organizatorem życia. woduje wyrzucenie go (do-
to, ze me 1stmała 11:1.lezyta . . . słownie) z pracy. Pan dyrek-
~ęź między kołami oddziałJ- Codzienn:-e druku1emy cle- tor. podnosząc głos·. surowo 
wyroi, że nie odbywały się re kaw~. pozyteczne ko~esP?~- zabronił naszemu korespon­
gularne ogólne zebra-:iia calej denc1e naszych coraz hcz01e1:- dentowi pisać o czymkolwiek 
organizacji zakładowej, wsku- s1ych współpracowników z l:a bez zgody dyrekcji. 
tek czego sprawy dotyczące bryk i ch<Mup wiejskich. Są 
1Zakładu jako całości, oma- ich już dziś setki, a będz1e Nie tędy droga, panie dy-
!Wiane i rozstrzygane były je- ich coraz więcej, bo to jest rekt'lrze! 
1dynie na posiedzeniar.:h Ko- ieden z naszych celów. ::i za- Każdy robotru'llc ma prawo 
Jnitetu Zakładowego i orzeka- razem obowiązków informować pismo o SWYCh 

istnieją takie przepisy w Pot- odpowiedni konus, odpowied- P Z P J G N 8 
SCe LudoweJ·. które by mu te · · · · · r nią grubość i długość. Kie- H. Trzaska 
g'l zabraniały. A pismo robot .--------------------­
nicze potrafi upomnieć się o 
swych współpracowników. 

I jeszcze jedno. Korespon­
dencja tow. Kowal&kiego by­
ła słuszna i potr:r.ebna. gdyt 
jak się okazuje, już następne 
go dnia p<J jej ukazaniu slę 
zaczęto robotnikom szyć u­
brania ochronne. Fakt ten do 
wodzi. że irytacja ob. Wierz­
bickiego była spowodowana 
słusznymi zarzutami. skiero­
wanymi pod jego adresem. 
I dlatego pogróżki dyrektoc­
skie godne są publicznego na 
piętnowania. 

Sądzimy też. że władze nad 
rzędne 0b. Wierzhickiego t><>· 
uczą go, że wszelka nowa pró 
ba dławień krytydtl i samokry 
tyki może się skończyć smut_ 
nie właśnie dla niego, 

Pożyteczna inicjatywa ..._ __________________________________ ..... 
Komisja Kulturalno - Oświa I jest nagromadzenie jak najwi~ 

tcJWa, działająca przy at elier k~zej ilości książek o treści fa. 
Nr 1 i 2 PP ,,Film Polski' ' - y cbr.woj 
stąpiła na zebraniu 11.ktywu par Dla "tego celn potrzebne są. 
tyjnrgo z wnioskiem urządzenia jednnk pewne fundusze, które 
IJilJlioteki na terenie naszego za mC'żemy uzyskać jedynie przy 
kład~ pr~cy._ . Wniosek ~~tał pomocy Referatu Socjalnego na 
pr7yJ')ty. I'l..omisJa natychmiast szych zakła.dów. Zwracaliśmy 
przyst~.pila do wykona'l1n !>we ~;\l już do dyrekcji w tej „pra­
f;O projektu, organizując zbiór wie, ale na razie nic otrzym:tli 
'" ' książek wśród załogi, śmy żadnej odpowiedzi. Wiemy, 

W ten sposób powstał zalą- ża kierownictwo naszych znkla. 
żck biblioteki w postaci kilku d6w jest w tej chwili zaaLsor 
dziceięciu tomów r67.nyeh ksią.- howane poważnymi sprawami. 
żck. Nic mamy Zll.mi:nu tJ0]1TZe N\o wą.tpimy jednak, że do•·zC'­
stać na tym. Biblioteka nr.~za kr.my się poparcia w tak pcwa. 
musi rozwijać się i rosnąc, by żnym i poży-tecznym poczyna. 
mogła całkowicie zaspokoić niu. 
wi<zysfki clt rnilo~nik.Sw dobrej 
k~iążki. A takfrh mamy m1>lu. 
Rćwnocześnie nasza. ambicją 

Korespondent fabry~Zn1. 
A 'rabu 

--0--·. 



Scena s filmu „ Wielki Przełom" 

przykładnego czynu Armil Ra com Stalingradu. Robotnicy 
dz!eckiej należy w krótkich lRplec7l\ dawal! frontowi sta­
zarysac~ przypoi:nn!eć gl?wne lingradz.k!emu wszystko, po­
etapy bitwy stalingradzkiej. trzebne mu do zwycięstwa -

Po rozbiciu Niemców pod nowe rodzaje broni, żywność, 
Moskwą w 1942 roku dowódz amunicję, ekwipunek. A prze 
two hitlerowskie postawiło de wszystkim, w zapleczu 
p:zed swymi generałami zada przygotowano nowe relerwy, 
nie polegające na tym, aby ol które miały rozpocząć bój 
brzym!m klinem wbitym z Za właśnie w tym momencie, w 
chodu na Wschód rozciąć którym wojska hitlerowskie 
Związek Radziecki na dwie wymęczone bezowocną walką 
części, dojść d~ Wołgi I oto- o miasto, nie będą już mogły 
czyć stolicę panstwa radziec- wytrzymać kontrataku świe­
kiego ze Wschodu. żych radzieckich dywizji pie-

W Istocie rzeczy, w hitlerow choty, czołgów i lotnictwa, kie 
skim planie strategicznym dy nie będą mogły wytrzymać 
Stalingrad był jednym z pierw potężnego ognia artylerii ra­
szych wielkich punktów, które dzieckiej. 
wojska niemieckie miały opa- . I ot.o nadeszła taka chwi­
nować jeszcze w końcu lipca la. W połowie listopada ge-
1942 roku. Jednakże dzięki neralissimus Stalin skierował 
wytrwałości, bohaterstwu i nieoczekiwanie na całe stalin­
wielkiemu mistrzostwu wo- gradzkie ugrupowanie Niem­
jennemu Armil Radzieckiej ców uderzenie trzech fron­
wszystkich rodzajów broni, tów. Wojska radzieckie rozpo 
Niemcy nie zdobyli Stalingra częły ofensywę równocześnie 
du ani w sierpniu, ani we i w samym Stalingradzie I w 
wrześniu, ani w paźd:z.!ernl- punktach odległych o dzies!ąt 
ku. ki a nawet setki kilometrów 

Po stu dniach bez.przykład- od niego. W ciągu krótkiego 
;aej obrony stalingradzkiej 
woj$ka a-admeckie irozpoczę- czasu, dzięki prawidłowemu 
ły stanowczą kontrofensywę ! rozlokowaniu sił, dzięki słusz­
zamknęły wojska niemieckie, nie ·wybranym kierunkom 
w sile przeszło 300.000 żołnie- głównego uderzenia, 22 •v­
rzy i oficerów, w „kotle sta- wizje niemieckie wyposażone 
lingradzkim", rozgromiły I w znakomity ~przęt bo.Jowy 
wzięły do 1'iewoli całe to u- wstały zamknięte przez czoł­
grupowanie dwóch armii hi- gł i piechotę radz.!ecką w ol-
tlerowskich. brzymim pierścieniu 11'13 ob-

Uczestnicy bitwy stalin- szarze półtora tysiąca kllome-
gradz.klej pamiętają dobrze trów kwadratowych. 
pełne patosu sceny obrony Lotnicy radzieccy nie do-
miasta, kiedy bój toczył się 
na ulicach i placach, w ru- puszcz~ll „d? „kotła stal!n-
!nacb domów, pod ziemią, gradzkiego zad.nego samolotu 
w. kanałach, w powietrzu. Mia niemieckiego, niszczyli nie-

Po miłosnych cierpieniach 
L!azta, dane nam jest, tym ra 
zem za pośrednictwem angiel. 
skiei wytwórni ,.Gainsbo­
r'Jugh", podziwiać z kolei na 
ekranie · Paganin'. ego jako 
amanta zadurzoncg0 po uszy 
w francuskiej księżniczce i 
przeżywającego męki odrzuco 
nego kochanka. 

Scenarzysta Roland Pertwee 
naśladując recepty hollywt;>odz 
kie przybrał w pozory filmu 
biograf:cznego (?) prymitywną 
opowiastkę sentymentalną nie 
mającą żadnego prawie z.wiąz 
ku z rzeczywL'>tością historycz 
ną. 

Prawda artystyczna nie za­
wsze pokrywa się z prawdą 
h '.storyczną. jednakże defor. 
macje powinny być usprawie­
dliwione i wypływać z głęb. 
szych przyczyn. Nie wysta?". 
czy, by Stewart Granger wy­
ćwiczył się w dot.konałym zre 
sztą naśladownictwie w'rtuo­
zerskiej gry na sknypcach, 
aby wg zdania reżysera BPr­
narda Knowlesa nadawać 11ię 
do odtworzenia sylwetki Jlf"­
nialnf"go muzykll· Aktt;>r o po­
F,t!lci n::ida iącej się do f;lmu 
awanturniczego, młody ! pny 
sto1nY dryblas. nie może mieć 
nic wspólnego z autentycz­
nym Pa~anin!m, reprezentują­
cym całkiem odmienny typ 
fizyczny t psychiczny. 

Film jest jednym pasmem 

Nr. 13, 

Kraj i· Kongres 
Wystawa 'v Muzeum Narodowym 

'foledano podkreślil presję wy I sprawie - Monk nie udzieli! j& 
v-!eraną. na ruch zawodowy snej odpowiedzi, 
f.mnyki Łacińskiej przez impe 
ri::lizm ameryk9.ń~ki, który pra I'RZEMóWIENIE DELEGATA 
rnąlby przebztałcić tę częśó RADZIECKIEGO 
śvciata w s~rą. bazę ~urowcow:i. 
Imperialiści orga.niznją. w J,me 
r~"<·" f,aciń~kiej żółte związki 
rozbijackie, korzy~tają.c w tym 
celu z pomory AFL. 

W trzecim dniu obrad Komi. 
tetu Wykonawczego SFZZ, se· 
kreta rz g•meralny Saillant od­
czytał nadchodzę.ce ze wszyst. 
kich stron świata rezolucje z 
wyrazami solidarności dla śma 
trwPj Federacji Związków Za. 
wodowych. Następnie głos za.­
brał delegat związków zawodo. 
wych Australii i Nowej Ze Ian. 
dh - lionk. 

Oświadczył on, źe decyzjo. Ra 
dy NaczelnPj brytyjskich związ· 
kt'\w zawodowych wystlłpienia z 
f;FZ_Z była dlań niespodzianką. 
!\fonk stwierdził, iii w łonie 

~ ""'l,\Zków zawodowych AuH ralii 
i N owej Zoh ndii istnieją, 1.oważ 
ne różnice zdań między odła. 
mPm lewieowym l prawico"l'l"ym 
odnośni<> stanowiska jakia na. 
ll'ży zająć wobec światowej Fe 
dfrurji Związków Zawodowy~h. 
Ostateczna decyzja powzięta bę 
dzie we wrześniu na Kongresie 
zvdązków zaworlowych .Austra 
lit i Nowej Zelandii. 

Na pytanie delegata. r11dziec 
kiego Kuzniecowa. jakie jPMt. jP· 
go o~obiFte stanowisko w t.':, 

Paganini 

na. posiedzeniu Konlitct.u 
Wykonawczego 

Przemawiając na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego śwła 
tc.wPj FederM.ii Zwią.zków Za· 
wodowych, sekretarz W11zech­
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Sołow. 
jew stwierdził, że dzisiaj można 
~~.i; powiedzieć z całą. pew:r>n§aią., 
1z od końca 1941 roku niektó. 
rz." przywódcy brytyjskich zwił 
zk6w zawodowych, CIO i .AFL 
opracowali spisek przeciwko jo­
di•o~ci międzynarodowego ruchu 
zawodowego, 

Spiskowcy mieli nadzieję, ie 
uqą się im wye.liminowa6 s 
SI'ZZ postępowe Związki Z'l-ffo -
dMve, opanować aparat Federa· 
cji i wykorzystać ją. w myśl in- -
tencyj organizatorów i ir..;pira. 
torów planu Marshalla. 

Delegacja radziecka. - 08. 
wiadazył Sofowjew - uważa, że 
zn~ady, na kt6ryah oparto świa 
tową. Federację Związków Za· 
wodowych, powinny pozostać w 
mocy. Federacja nie powinua. za 
reykae drzwi przed rzeceywisty 
m:. organizacjami zawodowymi 
l\T !!leży :jedynie nie dopuszcza.S 
co przyjmowania do SFZZ zwią. 
zków zawodowych typu faszy. 
stowskiego, stworzonych prŻez 
rządy w celu rozbicia prawdzi. 
"Y~h zwi1p:k6w zawodowvch 
ł'f'derar.ia nie powinn& nmvkat 
drzwi przed angielskimi, a~ery 
ksńskimi, holenderskimi i inny 

fałszerstwa historii, obrazu w takich sytuacjach głos wo- JJ1i związkami zawodowymi któ 
epoki, faktów biograf'.cznych ła iąceg'J na pus~czy... re pragnęłyby pozostać .;.. jej 
i charakterów pt.>Staci. Na tle tego kiczu a.rtystycz · 

Kroplą, przepełniającą kie- nego. w kontrastowym zesta- szeregach. 
lich goryczy widza, są deko- wieniu wybijają ~ię wysoką W obecnej sytuacji między· 
racie w atelier włoskiego ple klasą gry partie solowe w wy narodowej - podkreślił dalej 
neru. przypominające scen:o-- konan:u światowe1· sław" ó d "' m wca. - g y w całym świecie 
rium operetki w trzeciorzęd- skrzypka Jehudi Menuhina. 
nym teatt·zyku. Udręczony widz. zamknąwszy kKpitalistycznym prowadzona 

Oto jeszcze iedna bzdura oczy, może chwilami z satv- j~st zorganizowana. star:innie 
filmowa. w jak najgorszym sfakcją wysłuchać utwt;>rów kampania przeciwko wszptkim 
&tylu, udt;>stępniona szerokim Paganiniego, Beethovena, siłom demokracji i postępu, kie 
rzeszom polskiej publiczności. Brazziniego i Tart:niego. 
Czy w tych warunkach można Je&t to jednak watpliwe i dy zw.iązki zawodowe w róż. 
mówić w ogóle o wychowywa żenujące pocieszenie. Nie tędy cych krajRch rozpędzono, a. ich 
n'.u wi~za I jakiejkolwiek kul bowiem powinna powadzi~ przyw6de6w zepchnięto w po. 
turze tąmowej? droga ?o popularyzacii warb d<iemie, gdy trwa planowa dzia 
Wątpliwe„. ścloweJ muzyki. . . . 
Opinia krytyki przypom:tia ZEN. łnlnoś6 rozb1Jaczy, eubsyd1owa.­

nych przez AFL i Departament 
St&nu USA, i rozwijają. t'ynicz. 
Dą. działalnośó podżegacze wo. 
jenni, - w takich warunkach 
rozwiązame światowej Fecera· 
cji Związków Zawodowyeh było 
by zdradą. :klasy robotniezej, 
największlł zdradą. w historii ru 
chu robotniczego. Na.sza. wielka 
organiz&cja nie zginie jednak 
wekutek tego, że odpą,dną. od 
!..'ej niekt6rzy reak~yjni ezia. 
łacze związkowi. Będzie ona ist 
nials i rozwijała. się, wzmacnia. · 
ją.r wciąż swe szeregi Ra.dziec 
kie związki zawodowe' popiera. 
j }} całkowicie ~tanowisko wi~k· 
szośe.i 
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Frontem do wsp ólzawodnictwa pracy 
Poważne osiqg·nięcia organizacji partyjnej PZPR i rady zakładowej PZPB Nr 16 

Tow. Anusik Bronisław 

ster pozwoli sobie kiedyś na 
z;;tniedbanie, to natychm[ast 
spotyka się z reakcją czl: m­
ków partii: proszą go do K'.l­
mitetu Partyjnego, na zeora­
nie organizacji i tam musi pu­
blicznie wytłumaczyć się, Te 
skutkuje, I dlatego właśnie 
majstrowie u nas dobrze pra­
cują, I to też ułatwia pl"acę 
całej załogi, 

O swojej osobistej pr9~Y w 
dziedzinie walki o pro;iukcję 
tow. Anusik mówi raczej kry 
tycznie. Do niedawn'.I jeszc'le 
nie wykazywał tego st.:>p•1ia 

' zainteresowania spra\V<imi 

je wydajnie, wydajniej niż po 
przednio - powyżej 60 z~spJ­
łów, obejmujących około 400 
robotnic i robotników, zajm:1 
jących kluczowi: pozycje w 
produkcji. 

RUCH 
WIELOWARSZTATOW:i 

l\iA DOBRE 
PERSPEKTYWY 

I tow. Anusik i tow. K:.i­
tarskl mówią nie tylko o ~,­
hecnym stanie rzeczy, ale i o 
tym, co „wisi w powiet::7u", 
Towarzysze znają dobrz~ :'a-

Tow. Kotarski l\iłeczysław stroje, panujące wśród zało-

·Str. 'I 

Dwa największa Oddziały produkcyjnymi, jaki jest k:>­
PZPB Nr 16 („Nlclarld") nieczny po to. 1'y organ1z·;icJa 
przędzalnia i szpularnia - spełniła określoną prz:ez Sta­
\Vykonały plan produkcyjny tut PZPR rolę w fabryce. Te­
pierwszych dwóch dekad raz właśnie 'ulega to zmia­
stycznla - w 120 i w 116 pro- nie. I tow. Anusik, jako ~e­
centach. W 120 l w ll!i pro- kretarz organizacji fabrycz­
centach - w stosunku do pla nej. zrobił już co należy, by 
nu, podWYższonego o 4 pro- ~wój normalny dzień pracy 7a 
cenł w porównaniu z zesdo- cz:ynać od zaznajomienia o;ię z 
.-ocznym. zn·aczy to. że zało- wynikami produkcyjnymi za 

gi: panuje nastrój rzet~lnej 
etapie będzie częśeią sklado- pracy. I wiedzą. że ,,w powie­
wą całej dokumentacji współ- trzu wisi" zamiar nie byle ja­
zawodnictwa, - że w pierw- ki: przechodzenie na jPszcze 
szym kwartale ma powsta6 15 większą, niż dotychczas obsłu­
zespołów prządek - obręez· gę maszyn - prządki chcą 
niarek 5 - wśród pracują- przejść z czterech stron 'la 
cych na wrzeciennkach, 3 - pięć. Już obecnie jest 7 przą­
w zgrzeblarkach itd. itd. Ra- dek, pragnącycl:i tego przejś­
zem w I kwartale wśród ro- cia I już wkrótce umożliwi im 
botników 16 zawodów, orga- się to osiągnąć . 

Pierwszy dzień lutego przy I lodem. Na.si lodziarze śpieszą 
niósł nam mróz i śnieg. Za- się ze zwózką - by zgroma· 
cz.ęła się zima. Na ulicach dz.ić odpowiednie zapasy lo· 
pojawiły s:.ę wozy ładowne du na gorące lato. 

UBEZPIECZALNIO, POPRAW SIĘ? 

ga PZPB Nr 16 w nowym ro- dziPń poprzedni, 
ku nie zwolniła tempa pracy, WSPOŁZAWODNICTWO 

nizuje się 60 zespołów, a w Niewątpliwie są dzledz!n:v 
drugim kwartale - 85 ze3p-.J- pracy, które prze1 organizację 
łów. partyjną PZPB Nr lfi ~ą p<J­
rt~ANY SĄ REALIZOWANE ważnie zaniedbane. Należy do 

lchen Karasinska bei den !).amen 

że pracuj~ tak, jak w okresie ZESPOŁOWE ~ld beschattigt lllid wollen Sie aioh 
czynu przedkongresowego i, I PLAN 
ie w roku bieżącym jest zdol- Tow. Anusik podkreśla je-
na do niejednego czynu, który szcze łedną ważną przyczynę 
przyniesie korzyść załodze, wysokiego wykonania -::>Innu 
klasie robotniczej i państwu. produkcyjnego przez załogę: 

Czemu załoga 16-kł zawdz.ię szeroki rozwój ruchu wspól-
na swe sukcesy? zawodnictwa w ~tyC'Znłu llłe-

Anallza osiągnięć 1 ich przy żącego roku. Właśnie w stycz­
c:zyn jest równie ważna, co i niu, w okresie przygotowywa 
analiza błędów. I jedna i dru nia i realizowania reformy ołac 
ea analiza pozwala wypraco- w okresie, gdy z każdym 
wać najlepsze metody walki o dniem stawało się coraz bar­
wykonanle planów produkcyj dziej jasne, że im większa bę­
nych. dzie wydajność pracy, tym 

Jakie są tródła osiągnięć to większe będą zarobki. 
wanyszy z PZPB Nr 16? Nie Z ramienia Komitetu Fa­
ulega wątplhvoścl. te duże\ rC1- brycznego odpowiedzialnym 
lę odgrywa tu dobra konser- za organizowanie współzaw • .a 
wacja, a tym samym i dobry nictwa pracy jest tow. Ko­
atan parku maszynowego. Nle tarskl. A ponieważ tow. Ko­
ulega jednak również wątpli te:rski jest jednocześnie prze­
woścl, że niemniej ważną, a wodniczącym Rady Zaklado­
bodaj jeszcze większą rplę od- wej, więc organizuje współ~-J 
grywa dobra praca organlza· wodnictwo „z ramienia" obi.I 
ejf pariyjnej w dzied:dnie pro tych czynników. 
dukcjl. Krótki przegląd 

Pierwszy sekretarz Kom!te- tych dotychczas 
tu Fabrycznego PZPB tow. A- przekonywuje, że 
nusik objaśnia przyczyny o- je ·dobrze. 

o;!ągnłę­
wyn:ków 

organizuje 

eiągnięć fabryki. Najbardziej godnym uwa-
- Duta jest aktywność par gł w ruchu współzawod-

Rzeczywistość pokazYje, że nich przede wszystkim opi.zka 
te plany nie były papierowe, nad Kołem ZMP, które. jak 
że można - jeśli prowadr.i dotychczas, bardzo słabo pra­
się właściwą pracę wyjaśnia- cuje. 
jącą, jeśli zdobywa .się za- Trzeba jednak powiedzi'O!ć. 
ufanie załogi - współzaw'Jd- że w dziedzinie produkcyjn~j. 
nictwo planować. Oprócz 34 zwłaszcza w dziedzinie roz­
zespołów na przedzalni i szou wo.iu ruchu wspólzawodn'c­
larni, istniejących już po- twa pracy, towarzysze z w'e­
przednio, w styczniu powsta- lu innych fabryk moi:(ą od to­
to 21 nowych zaspołów w sk::ę warzyszy Kotarskiego I Anu­
calni, 2 zespoły na wrzecien- sika i w ogóle od towarzy,zy 
nicach, 4 - na nawijalni taś- z PZPB Nr 16 niejednego si~ 
mowej, 3 - na konantach, 2 nauczyć. 
- l)a mulinie. Razem więc\ I winni to zrobić, 
Istnieje I pracuje - I pracu- A. Perfow11kł 

Rozbudowa sieci elektrycznej 
w okręgu łódzkim 

Celem Inwestycji energe.nymi bud-0wa linii napowietrz 
tycznych ZEOŁ w roku bte~ nej Janów - Tomasz,ów Maz. I 
cym - ostat~m roku planu ustawienie nowego kotła : 
tlzyletnięge jest osiągn!ęcte turbiny w Kaliszu. budowa I 

an die Dimen wen4en. 

tak!ego stanu produkcji ener- dwóch nowych kotłów w 
gii elektrycznej_ aby dostoso- Elektrowni w Częstochowie, 
wać l!>O<iaż do obecnej kon- rozbudowa sieei wysl)kfeoo : I 
&umpcjl, aby za tym uniknąe niskiego napięcia, Wszystko Kto by pomyślał. że w czt~ 
wszelkich qcraniozeń w użyt to ma na celu zwiększenie ry lata po oswobodzeniu. na­
kowamu energii pn.ez odb:or produkcj! ener!Pi. zaspokoje- sza kochana Ubezpieczaln·i. 
ców w okresie zimowym 1949 nie potrzeb oświetleniowvch. Społeczna będzie wystawiała 
-1950. cieplnych i przemysłowych zwolnierua chorobowe n» 

Zmierza d-0 tego między !n m, kartkach za-opatrzonych w U1 

kie .,pamiątk1" jak to widzl· 
my na powyższym zdięciu? 

Ubezpieczalnio. zakup ~ 
chę czystego papieru dla swo­
ich lekarzy! 

tyjniaków w poszcze~o!ttych nictwa w PZPB Nr 18 
odqi:iałach. Wystarczy, by na jest fakt, że rozwij>t się cno 
oddziale było kilku c_złonków planowo. Tak jest, pl'l-nowo. 
partii, a już oni nadaią toA BJ ~i<e>re fabryka m .3 Jk!eś~a­
pracy całego oddziału. 'Dobrze ny plan produkcyj~y \ ~k01·0 
na ogół pracują u nas maj- ws):'ółzawodnictwo J•·st waż­
etrowie, ale jeżeli jakiś m::tl- k'.m czypnikie·n .,. jego v:yk::>-
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nanlu I przekrocze;1iu, to dla­Zebran ie czego miałby nie :stti:.~ć rów­
nież plan rozwo.iu w~półza­

Rad Zakładowych w<>dnlctwa? I K'Jmi·~t w~pN 
w dn' 3 1 zawodnlctwa, wes"J•~ł z akty-

NoUJą dział na§ze; wutwórczoiicl 

. lu -go utego 0 go- wem partyjnym i N!':'onelem 
Produkujemy igły czesankowe w Polsce 

dzinie 15-tej odbęd~ie się tE:chnicznym taki riim OJ'r<•- Igły czesankowe !ą artyhlem 
ze'Qranje Rad Zakładowych cował, oddzieln:e 11!1 r-iozy l ciezbędnyJ!t dla przędzalni weł. 
z przem. „Dziew. Pończ. w eddzielnle na II-gl kwPr~ał. 11r, ha.,..clny i włókien łyko­
Centralnej świetlicy przy Plan szczegółowy, według dzia wych. Do roku 1941! importowa 
ul. Kilińskiego 145. łów I oddziałów, wedla;: za- liśmy je z zagranicy. Produk-

Ze względu na ważność wodów - Ile zespołów ma w c~ę igieł c:ie~ankowych r:org11ni. 
każdym z nich powstać. ZO\l·ała. poraz pierwszy w PolR. 

omawianych spraw obec- Czytamy więc w owyr.1 t>la ee w marcu 1948 r. Dy~ekc.ia 
n ość wszystkich radnych - nie - na razie zwykfoj kc.rt- Przemysłu Artykułów i •rkanin 
obowiązkowa. lee papieru, która w dalso:yml1'e<·hnicznych i podległe jej Zje 

~~~Nigdy nie iesł za późno 
Towarzyszu Redaktorze! 
Zwracam się do Wa11 z proś­

bą. o zajęcie się sprawą jednej 
z naszych pracownie, Uważam, 
że naszym obowiązkiem jest 
przyjś6 jej z pomocą., 

Sprawa jej wygląda tak. 
W roku 1945, na linii kolei 

wąskotorowej Ozorków - Kro. 
biewice, zdarzyła się katestro· 
:ta, w której straciła nogę tow, 
Combrzyń~ka. O wyPadkn zo. 
Etała powiadomiona dyrekc,ia 
PKP w Łodzi. Jak zareagowała 
na toł 

hi~ta nie miała możno§ei rozpo 
cząć wcześni!'j starań, lecząa 
swoją ranę. Nawet skromna po 
moc z Opieki Społecznej docie 
rała do nirj dzięki pośrednic­
twu sąsiadów. 

J11, jako członelc Komitetu 
ł'abryr.znego PZPR i członek Ra 
dy Zakładowej PZPB Nr 16. 
ZW1':lrllm się do Wa~, towarzy· 
szu Redaktorze, byście zajęli 
~ię sprawą tow. C'ombrzyńskiej 

i dopomogli jej w tak ciętkiej 
~ytuacji. 

P.S. Na w~zelki wypadek po 

daję numer 
460/47. 

eprawy; C. A. 

Zleli!\ska 
Członek Ra<lv Za kład owej 

PZPB Nr 16 

Od redakcil 
Zgadzamy eit z autorką listu 

ŻJ tego rodzaju sprawa nie mo 
ż~ ulec przedawqi.eniu. Mamy 
nadzieję, ii; zdołamy zain tereso 
!l'l'ac przy pomocy powyż~zego 
hFtu odpowiednie władze. Dolo 
7.ymy etarań by list nie pozo. 
stał bez echa. , • 

dnoezone Zakłady Szpulek, 
01 u.~ i Przyborów 'l'kackich w 
Śl\ idnicy, 

Uruchomienie tej pro•lukcji 
hylo zagadnieniem o tyle skom. 
pl;kowanym, że igieł czesonko. 
w yeh dotyc beza.li w Po lsee nig. 
d·r rie produkowano i nie posia 
daliśmy w tej dziedzinie jokie· 
goknlwiek doświadczenia.. Nie 
mieliśmy ani fachowców, 11ni 
1i.a>zyn, a.ni urz!!<'lzeń. Okrc~ od 
livr1t 194-i r. do marca 1948 r. 
był okresem inten8ywnPj pl'!try 
nad opracowaniem metod pro_ 
dukrji, przygotowanien. mn­
~Yyn. urządzeń i szkoll'niPm ro­
f.otmkow. W początkowym okre 
si~ podjęto prodtikcję il!lf'l ty­
pu „Cnrd", jako na:iłatwiPJ­
s;:~·ch <lo wykonanill, po czym 
na podstawie nabytego doświad 
tzrrda przystą.riono do oro<luk­
c.F trudniejszych 11.sort.vmentów 
" mianowici<' igieł rze„R r. ko­
w~·r h typu „Haeekl" i „G:ll". 

W ten ~po~ńb jut po1i koniec 
piH -p;szego roku wykonano pia.n 
v.· 143,2 proc. Sukces tł'n okn111J 

si~ tym bardziej cenny, fo v:y 
pror1ukowane u naR igły rlrnzll 
ty &ię w praktyce bardzo !fohre, 
ni" ustępu,jąc wcale pod w1glę 
,;em jOJ.kości igłom impn1 towa. 
nym, 

!\'a rok bil'żący pl11.n11jPmy 
p:ulu kc,ję igieł dwukrotnie wię· 
khzą, aniżeli w roku 1948. Pro­
dd«-ja ta coprawda nie zaFpO­
k'li j<'szrze całkowicie zl\•101.rze 
bown11ia przemysłu 'Vl'ł6kfonni· 
czego, jednakże rozwoli n~ 
zrer.iejs1,('niFJ importu iP."iPł i 11a 
rno~z,"zrdzcnie p<"l'rn<?.i ilo~<'i <lP 
wi.~. Przewiduje się, że r.;i }.>Q­
trze))owanie przemysłu w~ókiou­

ni< zego zostaniP. całkowici".l po_ 
\.1yte przez prodnkcję Krajową 

już w pierwszych latach p!'a.nu 
e .c1oletniego. 

Pozostało jes1,czP do rozprnco 
wania zagadnienie produkr,ji 
igiPł bai dzo ei en kich ('d mrn 
-· 0,7 mm) le<;z na tym ondn 
k11 liczymy nie tylko na włi.PnP 

s~I.". 

7.nrganiazowanie nowego dzia 
h1 produkcji igieł nesanlwwych 
l'i•• wytwarzanych dotychczas 
w Polsce, stanowi jeszcze jeden 
ciowód, zdolności i -p;ytrwałości 
polFkich robotników oraz tech. 
c.;k6w, którzy w ten !'posób 
prn·~pil'szają i umacnia,ią budo 
wę socj11.lizn1u. 

łllarian Sobolc•..,•ski, 

Rośn :e ilość przedszkoli 
W świetlicy tirzv Państwo. 

wych Zjednoczonych Zakła­
dach Przemysłu Jedwabmczo­
Galanteryjnego przy ul. 'Wierz 
bowei 18 otwarto nowy lokal 
przedszk'Jla, Uroczystość za· 
gaił dyr. Józef Prokulewicz, 
podkreślając znaczenie wlas­
c!weqo wychowan'a młodZl.e• 

ży w naszym ustroju, po 
rzym nastąpiły ""'Stępy ml() 
docianych artystńw - przy­
szłych wychowanków przeci­
sz;kola. 

Nie tylko, Żf' nie zaopiekow11 
ła się ofiarą. wypadku, co było 
je.i świętym obowiązkiem 
tymhardzie,j . że tow. Cgmb1~.fli 
eka jest wdową m9jącę, nR n 
trzymaniu syna. ale jeszczP- uży 
ła wszystkich środk6w, hy w:-­
:A-r~eU eię od odpowłedzialno~­
ci Udało się to jej przy porno 
cy elokwentnego adwokata. Zna 
lomity, ale bezdu.ezn:" ten pra · 
wnik udowodnił. w Sądzie, że 
wc.,dług przepisów prawa, pre. 
tensje tow. Combrzyńskie:i ~ą 
juź przedawnione, czym Uzy!· 

;kał ich oddalenie. 

Osobliwy ,,'Wysc1g '' p1„acy · 
Do roz.wiąY!I ni a tego za;r;1dnir 

r.il\ pomoże nam wspolnrnea 
pr7.<'m.1·~!owa z innymi kr'.l.,iami 
1h"1H1krac.ii ludowe.i . 

Nie od rzrczy będr.ie "'~11oni 
r.ir6, te h11rdzo ważne 1.R•ł11~i 
ro zy ur11rhamianiu prn"lukrji 
igiPł r7eFankowych położ,,·li pra 
<'t•wnir" fahrvki w ~w!rlniry 
tow. tow. Dyr. mz, Wa:ławik 
Karol, maJ~ter Szylder i wielu 
i1.ny<'h. 

Następn;e dzieci I zaprosze 
nl qoście uriali się nR ul. Po­
łudniową 67, ~dzie w ~ylym 
pofabrykancklm pałacu mieś­
ci się przedszkole. 

Chciałabym zapytać ~if, towa 
rzyl!l':u. Redaktorze, ezy tego ro 
dzaju aprawa może by~ przeda 
,vnioBa 
, PrzeĆież ta nieszczęśliwa ko 

Otywatelu Redaktorze! 
Pragnę napisać o Zl"Pła n~ob · 

hw"m ,,wyś"ią"J pracy'', które. 
go inicjatork'ł je~t kMjerka ki. 
na ,,Ludowego'' w Ozorkowie. 
Fobiia ona wszvrtki.e Tekorav, 
jPfo' chodzi o Fprzedaż biletó'w 
l\e5~cia. 

Zaobserwowo.ny przez„ !!1nic 
w;pf.dek na~tąpił ~S.go strez­
n iĄ rb. w godzinach od U -Ut 
Wyświetlano wła~nie i;łynną. 
E'llmirę angiel~kę pt.: „'Drago· 
n~ytk' '. Dzifki intPn!'yw11"j 
i:-raey kalljerki, w poezekahi.i 
•npomnianego kina zebrał się 
tłum w1dzó,1-, który no otwar. 

<'iii wejścia, n& widownię runął 
d,~ sali, potykają.e się o dziury 
W rodlodze j łamt~•J \tTZP~łll. 

N'i<' w tym dziwnego! ohyw1. 
telu Redaktorze - kazliy chce 
zajętl I!'.le.;sce siedzii-ce! 

Najsilniejsi osiągnęli z11ruie­
rzony cel. Re~1t& - około stu 
o•f.h - ok11zabt się :rhędn!I na 
\~idownl. Wszystkie mie3s<'a by 
ły .iuż z11.ifte. 

Jnk więc wyniklt 't powyt. 
~71'go, Wrl,i~ciP d'> kinR „Ludo. 
""ego'' jest bardzo trudne 'Io 
;;dohyeia. Jeszcze gonej pMed. 
~t:i~i& ei' iprawa ,,.-y:iścia. 

llllodrież ,..,„~hodzi przez par. 

kan ~ąsiednl.ego ko~ci.oła. etar~i 
a. i.iP<'ii>rpliwsi, pTZ('7. koryta„z. 
a "'~zy~c.v pozo~tali - 'J.ll"Z~z 
wą.~ki, pełen ~chodków i zakt·<;­
tów korytarz kancelarii pt.ra. 
tia!nej. 

Dziwi wnie tn dl„tego, ze po. 

Przedszkole urz:oirllone jest 
nnwocześnie ! z komfortem. 
Wydział srx:jalny nie żałował 
starań i trudu. abv r!z1eci czu 
ły się tu jak najlepiej, 

~~~ja~o~:d:tó:;Jząm~::~ę~ię ;~;, Inżynierowie, technicy i przodownicy pracy 
;;,z:a"t~~~nj!t z 1;;:~nf~:~ysta 6 . radzit bqdą nd zaur'n en en ws' ałzawodn ctwa 

W imi<!niu w~zy11tkich miło~. Stowarzyszenie inżyn 'erów 
ników kina w Ozorkowie. pro i techników przemvsłu wro­
ne o ureirolow11.nie pol'1lszonyd1 I kiennlcze~o zwołuje · na dzień 
przez• mnlP 'praw. 10 luteiro konferencie prz·J-

E?tały Czytelnik „<~tłosu Ro. d-0wników pracy f techn'ków 
botniezego'' z Ozorkowa. ~or2an:z0wanvch w St-0warzv 

szenlu. 
llrzedmiotf'm obrad kon!e­

rencji będzie zagadn enie wY 
pracowania nowvch norm 
wspc.'>lzawodnictwa pracy w 
nru•mviile wlókiP.n.ni~zvm.. 

r 
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Tkac.zka--dyrekłorem fabryki! ~~q ;.,_~/? 
Tow .. Maria · Gołęb;akowa - po 23 latach pracy przv warsztacie - została 0 dzl·at~aCh błOCl·e 1· 0 mol·ID pł3SZCZU 

naczelnym dyr~ktorem PZPB 1 W. Nr 22 n •, 
Już dwa tygodnie temu obie 

gła .,Bawełnianą Jedynkę" 
sensacyjna nowina: „Gołębia­
kowa idzie na WYSOkie stano­
wisko". Jakie to ma być sta­
nowisko, było na razie ta­
jemnicą. Dziwne i nieprowdo 
podobne wydawało się z po­
czątku towarzyszom z nowej 
tkalni. by Gołębiakowa miała 
opuścić mury „Szajblera", sta 
la się przecież nieodłączną 
częścią tej fabryki - do niej 
jako do sekretarza najpierw 
Koła, a potem Komitetu Fa­
brycznego partii, przychodzili 
partyjniacy i bezpartyjni z 
wszelkimi żalami i kłopotami, 
od niej dostawali jedni po­
chwałę. drudzy naganę, jed­
nym słowem ona tu była go­
spodynią. 

A jak przyjęła sama Gołę­
biakowa wiadomość o koniecz 
ności rozłąki? 

O tym nie ma nawet i co 
mówić. Wszakże tu pracowała 
przy krosnach jej matka, tu 
na wyk011czalni pracował jej 
oJciec. tu i ona sama mając 
niecał:vch lat 16 stanęła po 
raz pierwszy przy krosnach. 
Bez mała 26 lat, całą swoją 
młodość spędziła w szajbie-

rowskich murach. Ciężką byłą 
rozłąka. Pociechą było jedy­
nie to, że wszak nie odchodz; 
między obcych, że zostaje na­
dal we włóknie, w fabryce. 
Choć nie w PZPB Nr 1, ale za 
to w PZPB Nr 22. 

Gdyby nawet miała jakie 
pod tym względem wątpliwo­
ści, rozwiałyby się one na­
tychmiast po przestąpieniu 
progów fabryki na Karolewie. 
Tu już od samego rana czynio 
no wczoraj przygotowania na 
przyjęcie tkaczki - dyrektora. 
Tróchę było kłopotu z wybo­
rem miejsca na przywitanie: 
świetlica ładna, nadaje się w 
sam raz, cóż, kiedy znajduje 
się poza obrębem fabryki. Sto 
łówka - owszem, ale czy nie 
za brzydka na taką uroczy­
stość? 

Wybór padł jednak na nie­
piękną stołówkę. 

- Niech nowy dyrektor za­
pozna się z nami w fabryce -
orzekli towarzysze. Niech nas 
zobaczy takimi, jakimi jesteś­
my „na codzień". 

Tkaczki, prządki z rannej 
zmiany miały znów inne zmar 
twienie: „czy to wypada wi­
tać w takim ubraniu nowego 

- chcę, byśmy swą pracą po- ki i tkaczki przy maszynach. Żeby nie było n ieporozumień, chcę odrazu wyjaśnić, że 
kazali światu, że gotowiśmy Starsze podchodzą śmiało. by naprawdę lubię dz ieci. 
wszystko oddać dla sprawy sp przywitać dyrektora _ kobie- Ale luhię l€Ż moje ubranie. A zwłaszcza mój sześćdz.'i'-
cjalizmu, dla szczęśliwego ju- tę. sięcio-procentowo-wełniany plaszcz, który sobie wreszc~e 
tra naszych dzieci". - Oto nasza przodownica sprawiłem w przewidywaniu ostrej zimy. 
Wręczając w imieniu załogi - Nowakowa, a oto Golińska T chodzi właśnie o to, że ja sprawiłem sobie ciepły 

wiązankę c,zerwonych kwia- - czyni honory domu dotvch płaszcz, a ziima sprawiła mi zawód. ZTesztą nietylko mnie. 
tów towarzyszka Zofia Grzeł- czasowY dyrektor naczelny Wszvscy jesteśmy rozczarowa.ni, że zamia.st śniegu, roz-
ło - prządka - przodownica tow. Chrapkiewicz. deptujemy na chodnikach i jezdniach nasze; kochanej 
- obiecała pomoc i współpra Długą chwile obejmują się łodzi miękk ie i cieple, jak stare bambosze blotko. 
cę tkaczce - przodownicy, wzruszone, tkaczka - dyre- Do tego błota zdążyłem się iuż prayzwyczadć. Wyoierom 
obejmującej funkcję dyrekto- ktor i prządka - przodowni- je starannie o ~łomia.nkę pned drzwiami mego mieszlrnnJa 
ra naczelnego. To samo zapew ca. i wszvstko jest w porządku. Żona nj e robi mi wymówek, 
nienie dała towarzyszka Wie- - Powodzenia w pracy. szczęście rodzi inne pięknie rozkwita w gronie d2Jiatek. 
czorek w imieniu pracowni- wszystkiego najlepszego. panie Ale zapomniałem, że właśnie o dz.iatkach miała być 
ków umysłowych, a towa- dyrektorze - mówi wzruszo- mowa. 
rzysz Flaszczyński, Faust i na towarzyszka Golińska , a Rzecz w tym że widuje nietylko w domu (te właśnie), 
Głażewski w imieniu rady za- przypomniawszy sobie pomył- ale spotykam też urocze (choć cudze) pędraki, dre-pcące 

kładowej, fabrycznej organi- kę, dodaje z uśmiechem i du- energicznie po wspomndanym wyże; biocie, Mamusiie pro-
zacji partyjne.i i komitetu mą: To dobrze, że kobiety też wadzą ie za rączki. 
dzielnicowego PZPR. potrafią. że robotnica może A potem te same mamusie wsadzają te pociechv d-0 lram-

Po tym przywitaniu oficja!- być dyrektorem. waju, którym akurat jadę fa. Pociechy lubiq patrzeć przez 
nym w sali stołówki - nastą- Wielkie święto przeżyły dziś okno. Więc pauzą, ustawione pieczo/owioie przez mamy 
piło przywitanie na salach robotnice w .PZPB i W Nr 22, na ławkach. 
produkcyjnych, przy kro- ba, ropotnice całej Łodzi. Potem mamy i cN.ieci wysiadają. Zostaję ja, zmęczony P<J 
snach, obrączniarkach, zgrze- święto i zwyciestwo podwój- robocie i marzący o tym, by zająć wolne miejsce I zostaje 
blarkach. Gospodarską reką ne. Pierwsza kobieta objęła ławka tramwajowa, umazana śladami po~stawionego 
obciąga towarzyszka Gołębia- stanowisko dyrektora naczel- przez dziecięce buciczki błoto. 
kowa nitki na osnowach, fa- nego w fabryce bawelnl:\nej., Jak powiedziałem, bardzo lubię dzie!li. Ale rówroież bał'-
chowo ogląda szpulki wątko- Kobieta - przedstawicielka dzo lubię mój zimowy płaszcz. 
wę, macierzyńskim wzrokiem j klasy robotniczej. Zawiadamiam o tym wszystkie mamusie. 
patrzy na młodziutkie prząd- · H. Wiśniewska I Dyrekcię K. E. Ł. Slarv łodziak. -------

J k 
dyrektora?" - ale i to zmar-utro W·ec obiet twienie rozwiało się rychło, 

' · bo oto zjawili się oczekiwani 

Buduiemy coraz więcej 

Bloki mieszkalne, szkoły, teatr i gmach Centrali Tekstylnej w PZPB Nr 1 niecierpliwie goście. 
Tow. Wende, dyrektor na-

w dniu jutrzejszym w czelny CZPWł., przedstawicie 
Państwowych Zakładach Je Dyrekcji Bawełnianej. Zbliża się wiosna, a wraz z jeden z najnowocześniejszych ków został obrany między uli j się nareszcie domu mieszkal­

w Europie. Na nowy rok cami Jakuba i Wo.iska Polskie nego. Przemysłu Bawełnianego Łódzkiego Komitetu PZPR, nią wznowi swe roboty Pań-
Nr 1 (Scheibler) o godz. komitetu dzielnicy śródmiej- stwowe Przedsiębiorstwo Bu- szkolny musi też być ukończo go, za Placem Kościelnym. I Na zlecenie Zarządu Miej-

dowlane, które całą zimę przy 
14-teJ" odbędzie się wiec ko- ska - Prawa, a pomiędzy ni- k' h 

b gotowywało plany wiel 1c 
biet. Udział w wiecu weź- mi - towarzyszka Gołe ia- k . . 1949 

na szkoła powszechna na Ka- . skiego w Łodzi rozpocznie się 
rolewie. W 11~ jbliższych ty- Jako dalszy. ciąg gma.c~u też w r. b. budowa Teatru 
godniach ukończy się budowę OKZZ, zostanie w roku biezą Miejskiego. kowa. Poważna, przybladła ze prac, jakie ocze uJą Je w 

rnie przedstawicielka ruchu nia roku. 
kobiecego w Południowej wzrusl~eż ·ona tak samo u- .w rn~u t_Ym bowiei:' z~po­
Ameryce tow. Sunsumari, brana jak i my - westchnęły w1ada się mezwy~le ozyw~ony 
która w drodze powrotnej z ulgą tkaczki i prządki. - I r11ch budo~lany i to .w pierw 
z Konresu światowej Fede- nie tylko tak ubrana, ale w szym rzdędfzie dbudowntóictwa no 

dwóch hal garażowych PKS-u cy~ dobu?o.~~ne. skrzyd:ło, w Wymieniliśmy tylko najważ 
przy zbiegu Wólczańskiei i ktorym n::iiescic się będzie te- niejsze obiekty, będące „na 
Skorupki. Wymieniając tyl- atr. ~wtązku ~awo~owego warsztacie PPB. Dla uzmysło 
ko najważniejsze obiekty. bę- Włokru:i:~Y z widow~ią na wienia sobie rozmiarów prac 
tlące w budowie, nie można 2·?00 mi~J~C oraz. pomieszcze- budowlanych w r. b. należy 
pominąć magazynów PCH na rua admmistracyJne. wziąć pod uwagę fakt, że PPB 'l t k · k " p ie wego, o un amen w. racji Kobiet w B11da•)"'S?;Cie ogo e „ a a, Ja m_Y · . ow - . 

· . . działa to sama krotko i pro- Przede wszystkim trzeba bę warzywa i owoce na Radogo- Pracownicy sanatorium wykonuje tylko 50 procent ro 
zatrzymała się w. Lodzi. . I sto: „Jestem tkaczką, robot- dzie wykończyć budynki, r?z-
. Tow. S~!lsuma,n P.rzyme- nicą, nie szukam kariery ani,poc~ęt~ ~ ub .. roku .. A ~ięc 

s1e robotnicom łodzk1ch fab 

1 

sławy, chce pracować razem z do Jesieni będzie gotow p1_ęk­
ryk pozdrowienie od kobiet wami dla dobra klasy robot- ny_ Pawilon. Ch!>n:'ii Or!amcz­
z Wenezueli. (m) niczej, dla Państwa Ludowego neJ na Pobtechmce Łodzkiej, 

szczu. ZUS w Tuszynku doczekają bót tego typu w Łodzi . 
Jednocześnie z wykończe- z 

1 niem tych budynków podjęte Złote Krzyże as ugi 
zostaną roboty nowe. Pełną pa 
rą ruszą prace przy wzniesie- za długoletnie pożycie małżeńskie 
niu obiektu, który będzie du-

Wystawa drobnego inwentarza w Łodzi 
mą i chlubą Łodzi. 12-piętro- W ostatni,'l niedzielę przy nie 8-miorga dzieci, na 
wy gmach Centrali Tektsylnej ul. Gdańskiej 142 w domu wniosek Miejskiej Rady Na 
zostanie prawdopodobn!e ~e- fabrycznym obchodzono w rodowej odznaczono i'nfił­
szcze w tym roku P?dciągm~- rodzinie Wojcieszków „zło- żeństwo, złotymi kr~yżami 
ty pod dach. Będzie to naJ- l " J W · · k ł . " 

W dn:ach ostatnich otwar­
ty został w Łodzi w letn:m 
teatrze •. Bagatela", ul. Piotr­
k0wska Nr 94, pokaz go. 
łębl. drobiu i psów, zor~anL 
zowan:v przez P0lski Zw:ązelt 

Hodowców Gołębi Poczto­
wych, przy poparciu Wyd~a­
łu Rolniczego Zarzadu Mie.1-
.;.kiego. Ta godna uwagi im­
preza jest przeglądem dor'Jb­
ku hodowlanego wielu robot 
n'ków naszeE(o m iasta, którzy 

Przydziałv m~eka 
na asygnaty zakładu 
Ubuoiecla·n S·o ~ ,ctne' 
Okręgowa Spółdzielnia 

Mleczar~ka w Łodzi w poro 
zumieniu z Zak.adem Ubez­
pieczeń Społecznych. oraz z 
Powszechną Spółdzielnią 
Spożywców podaje do wia­
domości, źe nieodebrane mle 
ko na asygnaty Zakładu 
Ubezoieczeń Społecznych w 
miesi~cu styczniu na kupo­
ny od Nr 1 - 14 z:i:rejest­
rowane rzymską I i III mo­
gą być zrealizowane wyjąt­
kowo do dnia 15-go lutego 
b.r. w punktach rozdziel­
czvch mleka, łącznie z mle­
kiem należnym na kuponv 
od Nr 15 - 21 za okres od 
l - 15 lutego b.r. 

Zaznacza się, że asygna­
ty rejestrowane w miesiącu 
styczniu tracą swoją waż­
ność dnia 15. IT. b.r. (włącz­
nie) . Mleko, które na te 
asygnaty nie zostanie wy­
brane do dnia 1 lutego, po 
tym terminie nie będzie 
mo~ło być zrealizowane. 

Podaje się równocześnie 
Clo wiadom0ści, że od dnia 
!i lutego do dnia 12 lutego 
b.r. wszystkie punkty roz­
azielcze rejestrować będą 
nowe asygnaty, waźne na 
okres od 16 luteao do 15 
:marca b.r. 

z umiłowaniem swo} wolny 
czas od pracy zawodowej PIJ­
święcaJą hodowli. 

Celem wystawy Jest właś­
nie poprzeć hodowlę drobne­
go inwentarza, poka~ć. co 
należy hodować, gdzie uzys­
kać odpowiedni materiał. 

portu i skup.u interesuie się 
Centrala Spółdzielni Mleczar 
sko-J ajczarskich. 

W dziale psów widzimy 
ładne okazy owczarków alzac 
kich. wilczurów. psów now0-
funlandzkich, cha·rtów, ma­
leńkich pinczerków, pekińczy 
ków i wiele innych. Interesu 
jące jest również stoisko Cen 
trah Spółdzielni Mleczarsk'J­
Jaiczarskich. 

Hodowców zaciekawi na 

wyższa budowla w Polsce. t~ we~e.e · an. OJc1e.sze zas ugi. Uroczystosc tę za-
Największą jednak naszą bo hczy JUZ 7~ lat 1 pracuJe w szcz.ycili swą obecnością 

lączką jest brak mieszkań. O fabr~ce Firanek Nr 15 w Przewodniczący MRN Tow. 
to zatroszczył się ZOR, dając Łodzi. AndrzeJ'ak wice _ prze-
Państwowemu Przedsiębior- Za zgodne i przykładne . 
stwu Budowlanemu zlecenie długoletnie pożycie mal- wodmczący MRN tow. 
na budowę bloków mieszkal- żeńskie oraz za wychowa- Ekielski. 

ny;~:; ::.m:u~:~k~!:~;ł· w Wolne posady należy zgłaszać w Urządzie Zatrudnienia 
tym roku, winna dać na jesie 
ni, według prowizorycznych 
na razie obliczeń, efekt w po­
staci 1.200-1.300 nowowybu­
dowanych izb mieszkalnych 
dla łódzkiego świata pnwy. 
Teren pod budowę tych blo-

Wydział Pracy w Urzędzie 

Zatrudn'.enla w Łodzi prow"l­
dzi stałą kartotekę wszelkie­
go rodzaju firm państwo­
wych, spółdzielczych i prywat 
nych. które obowiązane są re 
jestrować w Urzędzie wszyst 
kie zwalniaj ące s ~ miej~ca 

pracy. Chodzi bowiem o to. 
by Urząd mógł je natych­
miast obsadzać ludźmi poszu 
ku1ącymi zajęcia. 

W ciągu stycznia rb. kon­
trolerzy Urzędu Zatrudnienla 
spisali firmom prywatnym 30 
protokółów 

Obficie reprezentowany jest 
dział gołębi pocztowych i ra­
sowych. Ciekawie również 
przedstawia się hodowla dro­
biu. Pokazano tutaj najleo­
sze rasy, których chów zain­
teresuje wszystkich miłlJŚnl. 
ków. Piękne. smukłe, białe 
leghorny, których nośność 
waha się w granicach 220 -
280 jaj rocznie. Potężne, ciem 
noczerwone karmazyny, które 
znane są nie tylko jako do­
bre nioski lecz również iaKo 
dostarczycielki smacznego 
mięsa. Dalej, mało znana u 
nas rasa kur - minorki, nie 
ustępująca w nośności legho•­
nom. 

pewno stoisko Rzeźni MieJ­
skiej, które przedstawia cie­
kawy materiał w postaci 
mączki mięsno-kostnej, służą­
cei jako wysokowartoścl0wy 
dodatek do pokarmu. Mączką 
mięsne-kostną powinni zain­
teresować się wszyscy hodow 
cy. Usprawnienie akcji skupu zwierzqt rzeźnych 

Spółdzielnie gminne dotrą bezpośrednio do konsument a Na zakończenie kilka słów 
o wystawcach, których wysił­

Ogród zoologicwy przysłał 
n~ wystawę szereg ciekawych, 
egzotycznych ras kur i ka­
czek Stosunk.ow0 ubogo WY· 
padł. dział hodowli królików. 
Widzimy tutaj godne polece­
nia olbrzymy belgijskie. Ta 
gałęż hodowli posiada u nas 
duże możliwości rozwoJu. 
Prócz mięsa. które stanowr 
bezpośrednią korzyść dla ho­
dowcy, można sprzedawać 
skórki, poza tym istnieją 
możliwości eksportowania od 
padków króliczych, jak uszy 
i kończyny. Zagadnieniem eks 

kiem pokaz ten został zorga- W dniach od 21 d0 24 bm. pu żywca. oraz przedstawili 
nizowany. Złoty medal w dzta odbyły się gminne z.ebranta I rolnikom korzyści płynące dla 
Ie hodowli kur otrzymał pra Związku Samopomocy Chłop- nich przy dostawie zwierząt 
c'lwnik kotłowni w Zarządz'.e sklej we wszystkich powia- rzeźnych do spółdzielni. 
Miejskim - tow. Kuźnicki. tach województwa łódzkiego. / Głównym celem tych ze­
Szereg cennvch nagród otrzy I Na zebraniach tych przedsta brań było uświadom'enie pro 
rnał również przewodnicz-ący wiciele Centrali Mię5nej wy- , ducentów żywca i eliminacj:. 
Rady Zakładowej PZPW Nr jaśniali cele i zadania Spó!- pokątnych handlarz:v. trudnią 
26. tow. Trzuskowski Sef. dz:elczości w dziedzinie sku- cych się skupem bydła i nie-

Dlaczego zabił? 
Dooikoba tego ,PY'laruha toczy- Pav<LiiazJka ipc-czą.ł wzywać ;p<i- da~y zezmiamia świacfil(ów, kitó­

la 61ię wczoTaj rorziprawa w Są- mocy, ZawaidrzOOi ~Ył się na rzy oiklreślili 18-leitniego Ja111a 
dziie Do!lilźnyrrn pod 1pnzewod- stryclw jednego z dO\IIlóW. Wy- Pruwhczik:ę - tkacza z PZPB 
niotiwem isędziego Miętlkiewti-' troipiOtno go wkirótce. zmaleu:io- mir 2 j.alloo powis!l.lechruie zmaneqo 
czia. Na ławie oskarżo.nyoh no też nóż, który z.oołał ukryć chłop<:ia. o łagodinym upm;obie. 
zasia.dł Mairiain Zawadziki, z międ~y woa«reann., W mńędq;y- nW. 

R • U!Wodu e'Lektromonte.r, cskar- czasie' Paowliicziloa w drodze do . Szukam jakichś przesłanek 

Yz s.zrnta~a . życie ..;akończyl. . - . mówńł p.rolkllLTiato·r Grębeoki 
żony o ziaibójstwo. W sw·1e·tile p.illewo?u sądowe- ktore pozwo·l!'łV'by wierzyć, że 

na kartki mleczne Do pr.zechodzącyoh Uilicą g-0 wyszło na jaw. ze Zawadz- OZ'łOWi·eik ten może żvć wśród 
Jak się dowiadujemy, w ll •go Listopada, 28. XI. r. UJb . ki - )~ż t~ykro1bnie karany z.a ISlpOłieczeństwa nrie stanowiąc 

oikorl.o go•dzirrly 22-ej Jamia Paiw- ikniadz_ieze 1 fiai511.ersbwo doku- wiecrznej groźby. Nie rznajrdu,ję 
bieżącym miesiącu na karty liicrzJkli. i ko1Je9.i jego Slkąipca, mentow, niaipa.iil na !Ilileziilanyiah ich. 
mleczne dziecięce rozdziela- 0-0dsrodR podchm~eilony Zawa.dz solbie ludzi. Dlaczego zabili? Na Dlait.,,.,.. Ż"dam dl ~'· ·--'--
ny będzie ryż w ilości 0,25 ki ws:z.czyirua.jąic ik•łótJllJię. Oby- pytam.iie to da.rwał wybęline -„~ . "' a 0 ""'"'-'""'ne­
kg n·a osobę. Ryż ten sprze- dwa.i 'kc•ledzy, chcąc uniknąć odlpowied'lJi. Usiłował 'llals.!onić ~t;.tkrtff't~ tlkwią ~olff.lercze 
dawany będZl·e w cenie 395 a!Wal!litury z niaipastnikiem, nie się nie:ooczvita.lnością w chwi- ł Y ory ~am snę wyklu-

1. k' N ta h d · · · · ,__ ., ·. czy ze SIJX)•leczemtwa - Jedy­
zł za 1 kg. Ryż odbierać bę mlJfeago~a i na zaczeip •I: a~ ~ ' .g y wyipi11J.e, w1ę=zą iuo~c nej s.praw'iedl'ow . k : . 

· li 'ad.a kart pa151t.nńlk Jednaik w pewne1, ab.w.1 wodlkrl., w.resrllC'le WJ'IS'llWał ze w ższe 
0 

. eo aTy naJ 
dą mog poSl. .cze . li uderrzył poiillOIWl!llie jednego to . Wlłaśnie ·na niego :ll'aipaJCłruię- y g wyuniairu. 
mle:,cznycli. . W &ec1 rozdziel-

1 

z chlopców. ugodził go nożem to, .a OIIl dziaiła& w obronie IW'ła.s- Sąd. podzielił w.nio6ek pro-
czeJ PSS-u na kupon Nr w szyję, przecinając tętnice. ineij. llrnra.tooa. ! skazał Zawa~ieoo 
22-3,. Gdv śmiertelrnie uaodroon1y Kłam tvm lbwierdllleniom m.· na kare śmierci 

rogacizny oraz potajemnym 
ubojem. 

Województw0 Łódzlkie zo­
stało p1Jdz'.elone na 3 rejon,­
celem rozgraniczenia zakresu 
działalności spółdzielni skupu 
zwierząt rzeźnych w Łodzi, 
P:otrkowie i Łowiczu. 

W każdym z tych rejonów, 
na zebraniach, wytypowano 
spółdz:elnie gminne, które ma 
ją w pierwszym rzędzie za­
jąć się akcją skupu na swoim 
terenie. Trzeba tu wyjaśnić. 
że n ie wszystkie spółdzieln:e 
gminne miały odpowiednie u­
rządzenia i warunkj dla roz­
poczęcia skupu. 

W rejonie łódzkim działa 
więc 28. w piotrkowskim 29, 
a w łowickim 15 spółdzielni 
qminnych. które z dniem 1 1u 
teqo br rozpoczęły skup zwie 
rząt rzeźnych. Pracownrcy 
tych spółdzielni przeszli w 
Centrali Mięsnej w Łodzt spe 
cjalny 6-dniowy kurs prze:. 
szkalający. 
Należy się spodziewać, ze 

akcia ta. reaJ:zując w praktyc~ 
uchwały Rady Ministrów o 
rozw0ju hodowli, przyniesie 
pożądane wyniki i przyczym 
się do znacznego polepszenia 
zaooa.tn.enia U>dzi w mieso. 



Ol OS PJOTRKOWSKl 

Kronika Piotrkowa lato ponO§f winę? 

. Brak narzędzi i części wymiennych 
Oświata i kultura 

dla nłO§ 

uniemożli,via wykonanie planu w warsztatach TOR 
Powiatowa Rada Związ­

ków Zawodowych w Wał­
brzychu na rozsze rzonym ple 
narnym posiedzeniu posta­
nowiła do końca r. 1949 uru 
chomić w Świdnicy najwięk 
szy na Dolnym Śląsku Dom 
Kultury Robotnika i Chłopa 
Komitet Powiatowy PZPR 
postanowił przekazać na 
rzecz Domu Kultury sumę 
około 7 milionów złotych. 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 2 lutego 

1949 r. 
Dziś: Marii 

Warsztaty Rejonowe TOR 
w Piotrkowie planu miesię­
cznego nie wykonały. ani w 
grudniu ubiegłego roku, 'łni 
w styczniu roku bieżącego. 

Nie wiadomo, cz<>mu to 
należy przypisać, czy niedo 
łęstwu piotrkowskieizo kie­
rownictwa, czy też, jak 
twierdzą pracownicy. za­
niedbaniu ze stronv Zarzą­
du Okręgowego TOR w Ło-
dzi. 

W~NIEJSZE TELEFONY 
t7rząd Bezpieczel1stw;i Publicz. 

,.Robiliśmy, C'O bylo w na­
szej mocy, zapewniają nas 
pracoWf!icV, - cóż z te~"· 
kiedy brak częsc1 wymien­
nych !'lie pozwolił na termi­
nowe wykonanie reml'lntu 

nego 10-49 · · 
Miejslcl. '.romisariat M. o. 

10-4. 
Strat F~-arna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarsloe nocne 
Stalina 45, tel 10-04 

traktorów". 
Jak wyjaśnia kierowntc­

ul I t~ro techniczne, zamówie­
nia były na czas wysłane do 
Lodzi, kilkakrotnie inter-

będzie wyjeżdżać z trakto­
rami w pole. O znaczeniu 
każdego traktora przy pra­
cach wiosennych na roli nie 
m::i potrzeby pisać. 

Oprócz niedociąi?nięć w 
dziedzinie zqopatrzenia tech 
nicznego poważn1 przesz­
kodą na drodze do wykona 
nia planu jest stały hrllk 
narzedzi. SzczeP.ólnie dotkli­
wie daje się odczuwać brak 
'~lu~zy płasl{ich. 
Są i inne przeszkody. 

Pndcz<Js deszczu ślusarz? w 
oddziale montowni nie mo­
qa pracować przy swych 
warsztatach, itdyż przez po­
dziurawiony clach urz~cieka 
w0wcza!l woda. Trudn" w 
takich warunkach mówjć o. 
'l"''"'"'aluei u racy. 

Kicrownict-wo W<Jrszta- j tatem rejonowym zaintere-
tów robiło wszystko, co m:ig , sowano się bliżej. Dotyczy 
ło w tej sprawie. Zwracano to zarówno jego władz nad­
się do Zarządu Miej~kiego, I rzędnych. tj. Okręgowego 
int„rw<"niow'lno w 7 - · :ąz- Zarządu TOR w Łodzi jak 
kach 7.:„vrodowvc' . Nieste- i C7.vnników miejscowych. 
ty, nirtdzie nie 7 "'"1ezionol Pracownicy TOR wiele o­
ani zrozumienia, ani pop- ·.·- kazu.ią chęci i rlob1·ej woli. 
cia. \ Należ'ł.ło by im jednak 

Należałoby, aby warsz- przyjść z pomocą. * * * 
Dyrekcja Lasów Państwo-

wych okręgu wrocławskiego 

Wand,le nis~cza drzewka zakup1ła ostatnio kilka apa-
Q · ratów projekcyjnych do wy 

10 tys. zł nagrody za ujęcie sprawców świetlania filmów naukowo-
Krzewy i drzewa oczysz- Aby zapobiec dalszemu ni- oświatowych. Filmy te wy-

. ' świetlane są dla pracowni-czają duszne powietr7.e miej szczeniu drzewek prezydent k. DLP 
skie i są nie:i;astąpioną oz- miasta wyznaczył 10 tys. zł. ow . · 
dobą, podnoszącą estetycz- nagrody dla tego, kto wska- • • * 
ny wy15ląd miasta. To też że lub ujmie złoczyńców, W ramach akcji likwida-
Zarz;:id Miejski dokłada niszczących drzewka. cji analfabetyzmu prowa-
wszelkich starań, ahv zwięk dzonej przez OKZZ we 
czyć drzewostan ulic piotr- Należało by również, aby Wrocławiu stworzono już w 

DYŻURY LEJ{ARZY 
Jak podaje Ubezpieczal­

ttła Społeczna w Piotrkowie 
w dniu 2 lutego br. dyż•ir 
świąteczny pełni dr. Soko­
łowski Edmund, zami4'!11! . .Ia­
ły przy ul. Sieradzkiej Nr 8. 

Brak świ<>tlicy par::ilih1je 
iakiekclwiek życie kultu­
ralne wśród pracownik6w. 
Nie m::i się gdzie zebrać, po­

weniowan 'J telefonicznie. rlvskutować na temat aktu­
jednak zamówione części "lpvC'li 7'ł.'5::>rlnleń . na temat 
dbo posiadały nieodpowied- usuniecia dotvchczasowych 
nie wymiary. ni.efl0ri:vmi~ć. Pracownicy z 

kowskich. Niestety, istnieją wszyscy ohvw'l.tele m. Piotr bieżącym roku szkolnym na 
w nasz;vm mieście osobnicy kowa zwrócili. na to uwagę Dolnym Śląsku 42 kursy, na 
którzy opannw'l.ni z?st.:;ili ~o i dopomogli do ujęcia spraw których uczy się ponad ty­
n,rostu szałE>m niszczt"m:i , . . . siąc robotników. Najwięcej drzewek. Ostatnio jednej cow. Lezy to w ogolnym 111-
tylko nncy złamano 69 drze lteresie wszystkich mie;:;z- kursów zorganizowały do tej 
wek. kańców. pory oddziały Związku Za-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
1kiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

W rezultacie zamiast 6, zazdrością patrzą na swych 
iak przewidywał plan mie- tow::>rzvszv w innych zakła 
sięczny, w styczniu wyre- riach nracy, p0~i'!dającvch 
montowano tylko 5 trakto-1 świetlice, biblioteki, gdzie 
rów. A przecież nadszedł rozwija się ruch kultural­
iuż luty i niedługo już czas ny i umysłowy. 

wodowego Metalowców. 

Spółdzie[nia kra w· ecka ,,Piotrkowianka" I Staranie: ~M·P otwarty 
Mieszcząca się przy :il. jsię do więkrzE'go lokalu przy zast~ł w Twa~dej Gó1:ze 

Stalina 26 spółdzielnh kra- ul. Szewskiej Nr. 4, tam, (WOJ. wrocławskie) Młodz1e­
wkcka „Piotrkowianka" I gdzie dotychczag mi<'ś .:: iła żowy Dom Kultury, w któ-Kf OD ika milicy:na s d Si os' c1· n' ski· karze rozwija pożyteczną działal- 1 się „i:ustrownia". rym, poza siedzibami orga-q ar ność. Specjalna brygada ob- Op~ocz b_ryg~dy obst~lun- nizacji młodzieżowych znaj 

Ze względu na bezpieczeń ZA NIEPRZESTRZEGANIE UKARANY WŁASCICIEL t 1 k · ł · koweJ, szyie się ubrania na d · · b d b 'bl. t k t ł · h d · · s a un .owa szy1e wy ączme zamo'wi"en'i·a·, wykonuJ·e ~t·P. owac _ się ę ą.: i io e a , s wo w asne 
1 

pmec 
0 

mow PRZEPISÓW PRZi<:CIWPO- M'fJYNA dl ś t j " -, 1 1 jazda rowerem po chodniku ŻAROWYCH Wyrokiem Sądu Starościń a w1a a pracy. - również gotową konfekcję czytelnia, sa a gier oraz sa a 
jest niedozwolona. Do zarzą Wyrokiem Sa.du Staroś- skiego w Piotrkowie skaza- Począwszy od 1 lute150 na zamówienie centr::ili gos teatralna własnego zespołu 
dzenia tego nie stoi;ował się , ny został na 30 tys. zł. grzyw spóldzielnia ta przeniesie ,podarczej „Solidarność". artystycznego. jednak Stępień Kazimierz. cińskiego w · Piotrkowie u-

. k ł Piotrko\ ie karany znstał itrzywną 1500 ny z zamianą w razie nieś-zarmesz a Y w ;o; " • 1 ś i 60 d i 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111tt1 przy ul. Roosevelta 19. zł. mieszkaniec wsi Kluki ciąga.no, c na n aresz 
Za wykroczenie to spisa- Błaszczyk Stanisław, za nie tu Szadzinowski Stanisław 

la :MJlicja Obywatelska cpor przestrzeganie przepisów - właściciel młyna w Przy 
nemu rowerzyście doni~ie- przeciwpożarowych na swej 15łowie za to, że w ub. roku, 
nję Jrnrne. posesji. spus~czając wodę z rzeki 

Rada Zw.Zawodowych 
. Wśpó}zawodnictwn w Urzędzie Pocztowym 

objęłó również pracowników technicznych 
Dopiera' z początkiem sty- i urządzeń oraz czAsu budo­

cznia przystąpili do współ- wy nowych instalacji. 
zawodnictwa pracy pracow- Na razie . trudno jeszcze 
nicy techniczni Urzędu Re- oodać wyniki, jakie osią~nę 
jonow~go Tel~fonów. i Te-' li poszczt:'gólni pracownicy. 
l~gi_-a~ow w P:~trkm,~~e. l.-e- Jednak, jak nas informuj;!! 
p1eJ Jednak pozno, mz wca- N 1 ·k U d b T 1 
le. Przy dobrych chęciach a~ze ni . r:ę u 0 · · Y : 
da się wyrównać Z!tległości ogolne wymk1 s.ą znac~nc; i 
- powiedzieli · sobie pracow dotyczą wszystk1eh dz1ałow 
nicy i masowo przystąpili :pracy. Wydatnie, bo o 15 
do ws1?ółzawodnictwa. J proc. skr0con_o czas. .~ai::ra: 
Wspołzawodnictwo doty-i·wy uszkodzen na hnn s1ec1 

czy usprawnienia i zmniej- zarówno mi.::dzymiastowej, 
szenia czasu naprawy linii jak i abonamentowej. 

. Teodor Brei.ser 24 

Tragedia Amerykcińska 
„Sl')ńce ozłaca mói dom w Kentucky" - ~piew~ła Ro­

uerta bawiąc się kroplami błęk itnej wody. A potem jeszcze 
- „Będę tam w niedzielę, jeżeli tylko chcesz" najmodniej­
szą piosenkę danc'.ngowa. 

Po dobrei godzinie pływania, śpiewania. ~adania. przy­
glądania ~ię pięknym widokom, napotkali małą wysepkę, 
gdzie moqły znajdować się lilie wodne. Roberta ·przypomnia 
ła, że niedługo powinni wracać, bo czas mija. 

Zatoka w południowej części wyspy, przepiękna, żało­
bnie obrzeżona czarnymi świerkami wyglądała jakby dru­
gie mniejsze jeziorko, łączące się wąską cieśniną z więk­
szym, jednak mierzące conajmniej dwadzieścia akrów. I 
wszędzie, dokoła na straży tego stawu stały gęsto zbite 
świerki. I tylko tu i ówdzie jaskółki, I tylko tu I ówdzie 
na tafli wody - lilie. Byłoby tu cudowne zacisze dla czło­
wieka zmęczonego życiem, pożądającego wytchnienia. 

Łódź wypłynęła na tę cichą, ciemną wodę . Urok czaro­
wnego zakątka przeniknął duszę Clyda mocniej niż wszel­
kie rozumowania. Opływać dokoła te ciche, tajemnicze 
brzegi, pływać bez końca w jakiejś bezkresne.i przestrzeni, 
gdzie nie ma żadnych zamysłów, żadnych planów, żadnych 
praktycznych zagadnień do rozwiązania ... 

Uroczy. zdradliwy zakątek! Ta zapomniana, ciemna 
woda, te milczące drzewa zdawały się szydzić z niego. Jak 
wielką, potężną dłonią, być może w jakimś gniewie, być 
może z fantazji tylko wyłowiona czarna perła, umieszczo· 
na na dnie tej doliny, ułożona na ciemnym, zielonym aksa­
micie, a taka bezdenna, gdy się w jej głąb patrzało. O czym 
tu wszystko szepcze? 

w Sieradz~ 
zniszczył l'/-ar~\>ek, hodowa­
ny przez Piotrkowskie To­
warzystwo Wędkarskie w 
rzece Luciąży. 

przystępuje do ożywienia swej· działalności 
Sieradz, który skupia ży· się do zorganizowania Ra;h-,Woli, albo nawet do Łodzi . 

~'e całego powiatu, odczuwa Zw. Zawodowych w Siera ~kutki €:n czego panuje 
>ilnie brak dobrze zorganl- dzu i od 1 stycznia w cias· chaos organizacyjny. 

USZKODZIŁ NARZĘDZIA 
I MATERIAŁY 

Jwanych Związków Zawo· nym lokalu Oddziału Zw Rada Związków Zawodo· 
dowych. Zawodoweg0 Spożywców Ra wych w Sieradzu stara się 

Grzywną 3000 tys. zł. al­
bo aresztem w razie n{eścią 
galności, ukarany został 
tnieszkaniec Tomaszowa Ma 
zowleckiego Malinowski Te­
odor, który jadąc w stanie 
nietrze:.!w~ "n szosą, prowa­
dzącą z Piotrkowa do Toma 
szowa, najechał i 'J"''."'1dził 
porozkładHne narzędzi.a o­
raz mat-:riały robotników, 
zatrudnionych przy napra­
wi~ szosy. 

Powiatowa Rada Związ- da zaczęła swoją dziai'łi- obecnie o skupienie wszyst­
ków Zawodowych została w ność. kich oddziałów wokół siebie 
roku 1947 przeniesiona do Brak własnego odpow'ed i o pobudzenie ich do życia. 
Zduńskiej Woli, a znajdują niego pomieszczenia, brak \.\ V., tym celu Rada organizuje 
ce się w Sieradzu oddziały pewnej mierze odpowiednich zebrania i konferencje, któ­
poszczególnych Związków ludzi sprawia, że Rada Zw re mają się przyczynić do 
oozbaw!one bezpośredniego :awodowych w Sieradzu rozpocz~cia normalnej dzia· 
atj.działywania Rady, przeja- jeszcze nie spełnia swoich talności. 
wiały tylko znikomą żywot- zadań. Przede wszystkim Dalszym etapem ma być 
uoś:. Jedynie Związek Spo- istnieją club trudności or- projekt wybudowania domu 
~vwców wvróżniał się z po· €,anizacyjne, gdyż paszcze- związkowego, który by po­
śród innych swą dziaia)noś-1 gólne związki należą tam. mieścił oddziały wszystkich 
cią. gdzie im było najwygodniej, związków branżowych z te-

W końcu 1948 r. wzięto a więc albo do Zduńskiej renu Sieradza. 

O śmierci.„ o śmierci... wyraźniej niż kiedykolwiek 
w życiu Clyda. 

O śmierci... O takiej spokojnej, niebolesnej śmierci, 
kt6rą każdy, strudzony życiem, chętnie by powitał. Taka 
cicha, taka opiekuńcza, taka łagodna ... Nawet Roberta sama 
by ją wybrała. 

Miał uczucie, jak gdyby jakaś życzliwa, przyjazna ręka 
dotknęła mocno jego ramienia. Jak miło! Jakie ciepło z niej 
promieniuie! Jaka moc! Tyle krzepiącej siły wlewało się 
w jego żyły„. tak miłe było takie oparcie, takie uspokojenie. 
żeby go tylko nie opuściło! Żeby chciała powstać na nim ta 
ptzyjacielska ręka.„ Czy kiedvkolwlek w życiu doznał ta­
kiego pokrzepienia? Nigdy! Czuł się uspokojony i dusza 
jego oddaliła się od rzeczywistości. 

Tak, tu była Roberta, lecz zapadła się gdzieś w cleń. 
nabrała kształtów, jak mgła przejrzystych. A chociaż były 
koło niej iakieś barw:v realne, sama stała się Istotą nieNal­
ną i Clyde czuł, że był tu tylko ~am. 

Życzliwe, przyjazne ręce znikły również. · A Clyde zo­
stał samotny i zapomniany w tej ciemnej, przepięknej kra­
inie. w którą wcielił się widocznie. 

Opuszczony. 
Zrobiło mu się dziwnie zimno. Czar tego plekna w-zhu­

dził w nim chłód. Po co tu przybył? Czy musi wykonać tę ... 
Ma zabić Robertę? Nie! 

Schylił głowę I spojrzał w fascynującą głębinę tej mie­
niącej się błękitem I purpurą wody, magnetycznie przyc!a­
ga.iącej wzrok, która, gdy zatapiał w nią --Spojrzenie, zmie­
niała się w kryształową wielką banię. 

Ale co się porusza w tej bani? Jakiś kształt. Zbliża qię „. 
~ta.Je się wyraźnielszy„. To Roberta! Walczy ... wyciąga białe 
ramiona z wody, sięga ku niemu! 

Boże! Jakle to straszne! Jakiż wyraz na jej twarzy! 
Co się tu stało? O, Boże! Smlerć! Zbrodnia'! 

Pojął nagle, że odwaga, na którą tyle liczył, zupełnie 

go opuściła, I na próżno slęgal do głębi duszy, żeby ją za -
trzymać. 

Kit, kit, kit! Ca-a-a-ab! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Znów ten straszny krzyk! Duch-pokusa woła głosem 

nie istniejącego ptaka. Jaki Ostry! Jaki okropny! 
Obudziło się znów w jego duszy pragnienie, aby lak 

najszybciej rozstrzygnąć leżące przed nim zadanie. bPz 
względu na konsekwencje, jakie 'go potem mogły czekać. 

Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit. kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Ostrzeżenie„. cz.v protest... C'ZY wyrok? 
Ten sam ptak, który nasunął na myśl te plany ... Siedzi 

teraz na tym uschłym, umarłym drzewie ... ten ptak pr.zP­
klęty! A teraz przefrunął na inne, także uschłe ... dalej tro­
chę ... i krzyczy! Boże! 

Mimo woli kieruje łódkę ku brzegowi. 
Tak, wziął walizkę, musi więc zrobić kilka zdjęć ... Chne 

sfo~ografować Robertę I siebie„. w łódce i na brzegu. AlP 
wsiądą znowu do łódki, w której nie będ7 ! e już walizk i, bo 
pozostanie ~na w be7pleczn.vm miejscu. Wysiadłszy szuk'll 
oczyma mieJsca, gd:deś u stóp Jakiegoś drzewa, gdzie po­
tem !1'1Ó!!'.łb.y łatwo ją znaleźć. Zjawi się tutaj niedługo. Nie 
będzie JUZ wtedy ich dwoje. Z pewnością! 
. Nie . s~uchając protestów Roberty, która zapewniała, 
~e .Jest .J_uz zmę,cz?na, że n:iógł pomy~leć ó tym wcześniej, 
ze pewnie Jest. JUZ około ~tątPl: C'lvde u•pokoił ją, że zrobi 
tv.lko kilka zd1ęć, że rnu~1 m •Pć j(f>j fotografię pod tymi 
ślicznymi drzewami w łódce. Musi mieć obraz tego ciem­
nego je7fora. 

Jakież spocone, ZQenerwowane rna ręce! 
I te oczy jego patrzące uporczywie tylko na nią! 

(D. c. n) 
WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Ko-m,tet R1>rfakcyJny. Red. ; Adm. Lódź, riotrkowska e~. T~·-~...,nv: Reda~ctor Nat"z. 21f\-14. Sekretariat 254 21. Red. nocna 172-31. 

Dział ozłos3eń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Admłnlstracia nie crzvfmui'l olinow 1rdzialnośc1 za terminowv druk Ol!'loszeń. 
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Państwowy Teatr 
Wc•jska Polskiego w l.odzi, 

ul. Jaracza 27. 

Dziś o godz. 19,15 komedia 
R enr;vka Kleista p. t.: „Rozbi· 
ty dzban''. 

Teatr Kameralny Domu !oł. 
nierza ul. Daszyńskiego 34. 
D1 iś <Iw&. pueJ~tawi enia o 

rr)dz Hi·f'j i 19_15 komedio 
h•~.v E. Pietrowa „Wyspa po. 
k oju". 
K~$a czy nna od 12ej, tel. 

12 ~) -02. 

Teatr Powszechny 
rodzie n nie o gtJdz . I IJ. 15 -

( w nie1lzi elę i ś11; rt~ 11 wa '!'lr?r1' 
l'!ta' ·nia o godz. 16 i 19.15 ) 
6Ztuki Mich~ła. Bałacklego pt. 
~Kiub Kawa.Jerów''. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
.• LUTNIA" 

rodzie nnie o god z. 19.15 ope­
r etk a Str a ussa „Baron Cygań· 
~ki ' '. 

T eatr Lalek „ARLY.:KIN" 
Łódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
rodzi en nie p1·óez poniedział. 

kńw o god zinie 17-ej „DWA 
~ 1 1 r~· \ł,Y I ś\VIA'l' CAŁY" 
I •' :-;11 t ~ 

\V 1 i e clziPlę i świi;>ta dwa wi· 
d • · ·~ i~ k ~ o 15.te.i i 1 Lt.e;1. 

r.;:1 sa czynna od godz. IO.ej . 

· „MELODRAM" 
11!. Traugutta 18 (Gmach OK.ZZ) 

O'ZJ1ś o qo<l.z. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
,,Synowie" w przekładzie i re­
tyseria Ryszarda Ordyńsik' 0qo . 

TEATR „OSA" 

Tral\lgutta I tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w ndedz1ele 
i św i ęta o 16 i 19.30 aircywe-
6oła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę­
gr· ,. ··m na cz.ele caJego zes­
po „ 

aDRIA -„Piotr l.szy" l seria 
go<lz . 16, 18, 20; w niedz. 14 

film dozwolony od lat 14. 
B .\t,TYK-:- ,,Dzwonntk z ~otre 

Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w nieclz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie· 
Ż} od lat 16. 

.(l;, .I KA - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14. 

GD' l\'1 A - „Progra.·1 A .t;„1a.l· 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 5. 
i,:odz. 11. 12, 13, 16, 17, 18, 
Hi, 20 i 21. 

E b L - ldl'l młodzieży). 
„Wilki Morskie'' 
godz. 16, 17.30, 19, 20.30 w 
niedz. 13, H.30 

1.1UZA - „Płomień Nowego 
Orlranu'' 
' ~riz. J:< ~O . w ni1,rlz. 14, 16 
film niedozwolony dla mło· 

dzid-.'". 
POL(JN I A - „Express Mos· 
ktc,1 - Oc:ean Spokojny" 

g odz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
1 i lrn dozwolony dla młodzie. 
ży , 

I·H ZEDWIOśNIE - „Wielkie 
.N' a dzieje" 
gorlz. 17.30, 20, w niedz 12.30 
15.00 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

Jl t·; I\ ORD - „Kopciuszek'' 
J _sz.v sean~ godz. 16, niedz. 
J :uo - dla młodzieży 

„1':Iwira Madigan" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla mło. 

dzieży, 

.IIOBU'l'N rr{ - „Kuli8y Wiei. 
kit>j ' ,,. ii" 
gocfa. ~ .rn, 18, 20,30, w 
ni 0dz. lis 

Ze Spindleroweąo /łlląna donoszQ ••• 

Polacy tylko wicemistrzami świata 
W biegu sztafetowym 4x10 km pierwsze miejsce zajęli Czesi 

SPINDLEROWY MŁYN (obs'1. 
wł). W dirugim dniu a1ka<le 1mc­
k1ch mistrzo15tw zimorwych w 
S.pimdrroerowym Młynie ro1Z1eigra­
n.o b ieg szrtafet-owy 4Xl0 km„ 
Jazdą szybiką n.:i lo dzie i s l ~ ·l0m 
lwb i·et. 

żyda 61Ztaifeta CSR w czasie DziedrriJcem 4 :50 milll. i Kwapie-
2:50 : 17 god.z. przed Poils!ką - niiem - 42:02 mim.. 
2 :57:28 goidrz. i Węg111ami 3:23:14 WĘGRZY WYGRYWAJĄ 

cię:ooom w po5'Z!C'Zoególnyoh 1koot1-
•kiurenoj11l1Ch 'ZJlote medale. Za 
d!lug' e i t r.7Jecie m:e;1Soa wr•ę· 
czom.o medale 6U"eJbn11ie li bro.n-godz . W JEŻDZIE SZYBKIEJ 

N11 p;•erwsz-ej zim:ila·nie Ka.cz- NA ŁYŻWACH zowe. 
marozyk wad! po·nad 1 m:II1. , Warun~-<:i a•tmoosferycznoe były 
a Struipiko o<k. 6 min, z powodu Nastęµnte odbyła s.ię ja"?da bamdw n.i esprzy1]•aJJ ące. (Silnu 
zn.ISlł abni"'C' a na ósmUITn km. Ozie sa;y bka .rua lodzie, rua dy5tansi.e zadymkla, śinieg twardy i ziamc:c 

POLACY DRUDZY " r - 500 · 3 OOO W b !oo k 
dzic i Kwaro.i1eń na<l•robili częś- l · m. o u n u- zni ęty,) 

VI' SZTAFECIE 4x10 k.rn . ciOIW'O. utr&oome minuty, jednak renc jach pie.JlWl5'zymi m!ejocam! Po!acy otnzymali pismo z PZ!'\ 

Nr. 32 

Piękny zjazd 
·w skutek d oskonałych warun.. 

k(.w śnieżnych 7.wiązrk Ha <l zie. 

eki j est ojczyzną sportów zimo. 

wych. 

W srzitafiede 4X10 km. s •a1r- wobec m al vch szans zwydę- oodz ieliU•i się Węg.rzy Me<reny i w !ii'OMWiie udzi'Jailu w m istrzosit 
to wa ly 3 rns.!Joły Polski, Cze- stwa kierownictwo oo l".lk ie pole Petiflc M Pi-nenyii wyig ra~ SOO m. wa<h Pol>Skt Ud'lJila ł pg-:z:ebywa'il 
chosłowa.cjn i Węg;.er. Pola~y cilo Kwa,p 1en.io wi zwolnli ·ć tern- w miaisre 53 'sek, prred Pet'kem cych w C2l00h.ostowacji narcia­
nie obronm zieszlo•ro czrnego ty- po, w celu oszcz~dzen.ia zillwo.d- - 53,8 selk . i Liską (CSR) - rzy, w mlistr.zostwa.ch Pols!ki n.'e 
tulu akadem'okioego mi1S1trva nika. l :03 .3 m·lll. (z upa<ll'hl~) Bie g rostał jeszcze defi.nitvwrui.e po 
świ.a ta w tej loonkurem.cji. zaj- N a,il epsrzy czas 7mia:ny •1ry15- na 3000 m. ~ygra~ Peh!k w cza~ sta;r;owiony. J·~li Polacy SltaJr­
mując drugie m~ejsce. Zwyicię- kał Hlavac - 41, 37 min„ p1<.1ed 

1 
s.iie 6 : 16 .~ mm„ '~rz.ed Merenyi tować będą w Szczynku. 

1 1 11 1 11 1 1• 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 1 1 · 11 • 11 11 1111 1 11 "' '' ' " ' " ' '" '"""""'" '" '"" ' " '"'" '"""'"" ' ' '" '' '11 1 • 11 11 1 11 111 1111 11 i •:i11 11 11 1 1111"'"' ""'' ''""~''"'''~ , 6:18,9 mm. I Sd1ukem (CSR) Mairusarz J., Dz;edzic, Samek Tak zjeżdża Jede n z naj1ep. 

Nowak (ZSRR) b·• k d ' · t 1
7

:
25 „5 •mn. - Gąis11enil0a i Karrpiel wyjadą sz:i:ch narci~_rzy ~w.iązkn~ Radzie 11e re or sw1a a 1KODELSKA . 6- t a "'!SLALOMIE ~~D~:indleroiwego Młyna już w ~~;.~t7. - 'l•łn ·l ~ 1m10rz lreobra. 

w zawodach c iężk oatletyc z:n v eh w Moskwie w -sda110n:1e kob.1oet 5l~airtD'Waro 111111 11111111111111111111 1111n11111'111111 11:11111111111 1111111111:11111111111r1111111u111111111111111111111111111 11•1u1111111111111111111i.1o11111.11.11111111u11111111•1111 
10 z.aiwodllll;cze:k. Uikonczvbo - D · ł ,f': · / 1. OZPN 

MOSKWA (Obsl. wł . ) WMo5-lcrzvi~: Żgernt'1j (11b'llisli ) i Pus11ka- 8. Creszlkń A!11Il01Wa i Ko-lando- Va OJIC1a nJl .,-, 
kwie odbyły eię zaiwo.dy ciężko- rew {MJOskivna). Wyszedlł z niet' va z-0·:>t:a 1ły zidysik1walifikowam.e. 
aNetY'07Jlbe, n.a Mórydl. uzysikia- zwvc i ęsko Żgenti:j osiągając w J?iier~zo ·m'.e ilSIC'e ?Ja1jęla W agne 
no szereg bardzo do1brych wyni- tró jbo ju 370 kg., [>nzed Pu.sozlkia.- !lOłWa (CSR) w azas:ie 2:08 min. 
ków. inn. mi.strz El\l!flOP'Y i Zwią;z rowem - · 357,5 lk.g. „rzed Amgeil (Francja) - 2:09,5 

Komunikat Komisji Wyszkoleniowej 
ku Ra.dzieclciego Noiwa1k Szeir·e.g mlo<lyich 4 obiiieaii,ją- min. i Mera.I (F-rancja) - 2:10 Podaije się do wia.domoiśoi, 
uzy~loo!ł w wvcć1Ska1niu 142 kg „ cy ch tail e ntów wv•bolllli10nych w mm. K-o<lelska (P-olska) 'llaijęlr że 'll&prnwa Z"mo•wia dla pi1likiarzy 
co. \est wvni:kr•eim lei>;srz:y:m od w adze. c: ęż~iP.l~. ~oinlkmeoc1j ę tęl 6•te miejsce. w <;Zasie 3:31 min.I z_ te·Demu Łodl'.'Ji i po1bl.:15ftdch olko-
oflic•11aJlin•ego reikord~1 swiata w wyqr.ał M1d'Wl!e•Je'W - 395 kg„ W przerwie m~ędzy slalom€1!T hoc odbywa snę w sali Zrywu ul. 
tej . komlkweincj'i. W trójiboj1u przed Baruriin:em - 380 kg. w.ręc.Z10no dotychcrza1Sowym 7"'" Pogono1wskiie:go 82 ~ prze~naczo-

na jesil wyląC'llni e dla tyiah sto­
warzyiszeń, lctól'e l!lÓJe przepro­
wadzają ?Jaiplilarwy zimoiwe1 we 
whs!Ilym wk111eSie. , 

Poruiiedziałiek: godz. 18 kiru/by 
I i II Ligii ora11: Kl. A. po 10 
2'JiilW101dmików. 

0Liimpij1Skim NoW1a1k za.ią·ł ryierw· 
5iZie m.iejsce, uzys·k~1in.c 410 kig„ Pod 7DPffieo. łfoszą 

·pr1ned MaWkowem 377 kg. D • • -, k k YM c A 
w~ę :a~rw!~~%~~i~~i~~ zisiaJ wazą się osy OS?y· arzy 

W •torelk: godz. · l 7 Jiunionzy 
klubów ipmzymaileżnych do wszy­
stk1ich k~ais oo 5 xawodn~ików. 

$rada: go<l:z. 17 kJa5a B po 10 
zawodników. W niedzielę 

Walne zebr, nie 
Wł.ZKS. „Widzew" 
Zarząd Klnł"·u zawiadamia, że 

w niedzielę dnia 6 łut.ego rh. o 
gndz. 9 w pierwszym tnminio i 
o godz. 10 w drugim, w Szkole 
Powszechnej Nr 81 przy ulicy 
:.rmii Cze;wonr·• 41 o<lbcrlzi<' 
si~ walne ZPbrar~e Zwinzk;nve. 

, \ i l. 1\. R. Y1'i <lze· -

Porządek dzienny 

J) Zagajenie . 

?) Wyb•5r nrzewodniczące;,to i 
Prezydium Walnego Zgl'omadzc 
ni a 

3) Odczytnnie protok·"tł>l waL 
r:cgo zgromadzenia 

4) Sprawozdanie zarządu. 

5) Sprawozdanie kierowników 
"ekcji. 

6) SprawozJanie Komisji Re. 
wi7.yjnej. 

7) Dyskusja nad sprawozda. 
ni em. 

b) Udzielenie absolutorium 
11' t \' pu,iącemu zarządowi. 

!J\ Za twii-rdzenie prPJin'.i na . 
r .:1t· budżetowego na r. 1949. 

10) Wybór Zarz!J.du, Kon•i r. ji 
Hewizyjnej i Sądu Koleżeńskie. 
go. 

11) Wolne wnioski 

O tytule mistrza Polski zadecvduie w dużej mierze 
dzisiejszy mecz YMCA - TUR Czwartek: godz. 17 klaeia C 

po 5 7Xl.wodmliików. 
w dniu cmsrejiszym o godrz. Je5•t to możliwe tym ba.rd1li-eij 

18-eij w soali YMCA odbędzie Iw TUR 'J)-O'kolllaił o5tatnlo Wisłę, 
się rewanżowy mecz kos.zy- n.a której ,,po>ttknąił" suę ZZK z 
kówki ,, mistrzostwo l~ gi po- P-0.7Jlllain.ia i YMCA. Ta 0611:atilli1a 
między rywailami m1ej1Scowymi chcąc pon.ownJiie zdobyć tytwl 
YMCĄ i TUR~m. rnti1St·rza Polski, musi d7liiś ' ~1p0>t!k.a 

W pi1erwsizym. 51po;:kla1n1in TWY- niie wygrać orarz mecz nJied7lieł­
ciięstwo odnio151la <llrufyna ny z kolejarz.ami. W kaidym 
'J'MCA. TUR nieiwąb!)liw1e bę- bą:dź razie mecz dzis1iiej1Szy re­
dz.ie chcfa:'\~ w dniu dzisioe1josrzylffi powiada silę ruiie:ziwvkle illlltere­
z.r.ewai!11Lować $iię swemu pne- sując.o i zgromad7Ji niewąbp1i­

c'i1Wlli·kowi i prizechyló.ć sziaJ.ę wie dużo zwolennilków koszy. 
'lJWy'Ci•ęsitiwa na swą k.orzyiść kówkń. 

Eweintuailna po~a.żka _zes.po!u/ Poniżej poda.jemy tabelkę 
YMCA sipowodtqe zirownarrue . . . . . . 
'"''•e 'OUin.'któw z TUR-em. dPuzym Jagi ko'SIZylkowei na dz1ien 

d7lisi1ejlszy. 
ZZK PozllJań 
YMCA Łódź 
TUR Łódź 
Wa:rta Po:zn. 
AZS W-arnrz. 
Wi1S~a Kira1k.ów 
AZS K.ri=ikhw 
Zgoda 

11 10:1 
10 8:2 
10 7:3 
12 5 :7 

9 4:5 
l 1 4:7 
11 3:8 
10 1 :9 

429:32.5 
424:314 
368:334 
361 :384 
268:270 
313:374 
329:393 
315:413 

Phlkar.zie wyznaiczeni prrwea: 
~beirownict;wo poszozegó1nyclh 
kilubów wmi 5lię srbawić na ówi 
O'lleinia. 15 m. przed ro:npocrzę 
o;,em 'Zlaipraiwy. 

Za.wodnicy pofWliminrl 7Jaibirać z 
sobą: koszuJk~ . 51POd<mik.i , pan­
to.fle q illl11Ilas1tyczne oraz ręcrJ11;1k 
i mydło. 

ledzf emy z wycieczl<ą „Orbisu" 
na zawody narciarskie o .,Puchar Tatr" 

Polskie Biuro Podróży .,Or. Uczestnikom wycieczki ,.Or. 
biE" w Łodzi organizuje w t.i ~" zapewnia wygodny prze .• 

Losowan~e m,strzostw hoke!owych świat a '~~~;i~;d ~I~~~z~·~a::a·a!~ r, z:~ ~~zkdopa:·::~n~mz ~:\~~~~=. p~~ 
, . . . . wody Narciar5kie o Puchar byt w pensjonacie 1.szej kat., 

ZURICH (obsł. ) . - M1ę-1 W raz1e wycofan~a. się ~tó- Tatr, jedenast,,.lniową wyciecz ora z całkowite ut rzymanie. 
J~ynarorlowiL Ferlerat"ja Hokeje. regoś z państw, mie~sce Je!l'o kę • - z~•topanego. Tiość miejsc ograniczona. 
wa postanO'Wiła podzielić zajmie w dane.i grupie Belgia. W . d Ł d . d . 91 lu (j ; tate~znv. termin zapisów do 
uc :~e·niczacl'! w mi5t.1·zostwa„h ,Teśli wycofa się więcej państw YJaZ z ~ 7·1 · rua - -
hokejowy~h światll. w Sz!ol;hol mistrźostwa rozegrane zostaną tego 1949 r . wieczorem. dn ia 15 luteg-o 49 roku. 
m;e państwa na trzy grnpy, w jednej grupie (każdy z każ-1 Powrót do Lodzi dnia 5 :nar. Ir.formacje i zapisy .,Orbjs'' 
rozstawiają~ Kanadę, Czechr. dym). ca 1949 roku rano. I.6dź, ul. Piot rkowRka 65 i 68. 
wat•ję i Szw!tjcari ę. Losowa nie 
u1 i. ,tczo5tw .Jało na~tępu.i:)c) 

pCl<ll i Rł ~mp: 

grupa ·'- - Kanada, Au~tria . 
Dnnia; 

grupa B - Czechosłowacja, 
Szwecja, Finlandia; 

grupa C - Szwajcaria, USA, 
'.'io rwegia. Belgia. 

Sport UJ ZSRR 

Łyżwiarki radzieckie bez konkurencyjne 
W Moskwie rozpoczęły się mistrzostwa Zw. Radzieckiego 

Co usłyszym v przez radio 
MOSKWA (obsł. wł.) W Mo6/ tnzyin.i Ś1W\iata Isakowa . rekor­

kwie l'O'llpOClttlv się tyiwiairskie d.zisfkń ZSRR Seh.howa i Chod5z 
mi-st.J:zosil'W'<I. ZWiiązku Radzie<:- c.zeiwiruikowa, wielokrot ni m i­
kieqo w jeździie szybk!ie,j . W strrorwie i reko rclnJiśoi ZSRR Pi­

cM żeńskiej na dys.tansach 500 
i 3,000 m. W obu Iron kuren­
cj.ach zawo<lmiczild radzieckie 
eizvskaily dosk-0naJle wyn:iki: w 
b:egu na 500 m. Isa•kowa uzyska 
ła bar.dzo dobry czas 48,6 fieik.. 
Wynik ten jest nowym t·eikor­
dem M-05kwy i na.jlepszym wy 
, ' kiem w obecnym se'loni~ ' 
c:!ruqtm miejscu - 0,1 sek. za 
!sakową znalavla S1ię Chodszc.ze­
wn':-1•w11. 

C>.45 Sygnał ezasu i 6,50 Pro. 
~i·am dnia , 6.55 Muzyka poran. 
n'i 8.00 Dziennik, 8.20 Prtegląd 
prasy stoł. 8,25 Muzyka pornuna 
r .OO Nabożeństwo z Kośdoła 
Oje/\w 1'Pn111,ynów. IO .OO (1',) 
:\ i;dycja regionalna z Zakfadó" 
Sili1ików Spalinowych Nr 4 w 
Łodzi pod hasłem „Robotnicy 
l6t.izcy chłopo!T'" . 11.00 „Wsze. 
chica Radiowa". 11.20 (t.) Mu 
z~·ka operetkową. (płyty), 11,30 
CL) „Dwie humoreski" Jr .a 

Hnnczy, 11.40 (Ł) Muzyka lu m istrZ-Ostwach bieT"Ze udz!i<ił o- .:;ikJunow, Pros:z!kin, Ku d ria•wcew 
dowa 11.57 Sygnał czas11 j Hej k.ol-0 60-oiu zawodników, i z.a. 1 irun.i. 
nar. 12.04 Poranek symfon'• zny wodniczek, w tej liczbie miis-
(plyty). 13.15 „Niedzit'la na ------------ ZASZCZYTNE ODZNACZENI<\ 
wsi'', 14.00 „Jak samoloty 
1n hi jały się w powietrze' ' -
1-1.10 „KoRzałek - Opałek i zi 
ir.a'' - audycja słowno _ mu. 
zylzna dla dzie~i. 14.30 „Na 

•wojską. nutę" 15 .OO „Martwe 
dusze'' - słuchowisko wg po. 
wiE'~ci M. Gogola. 16.00 Dzien. 
nik 16,10 Muzyka z płyt. 16.45 

Z życin Zrywu 

Pięściarzom przypominamy 
o treningach 

Zarząd Sekc,ji bokRerskiej 
.,Zrywu'• zawiadanoia 'l\'97.VSt-

Prrzed ro"ZPOC'l'.ęciem mi.strzostw 
prmedS1taiw'iciel Radr!Ji.eckie­
q0 Komitetu do Spraw Kultury 
Fiizycrznej li SpQrtu przy Raoc?Jie 
Minf,15,hrów ZSRR - Postni1ko· 
w~ęczył 7J!ote mPi!.ale mistTZOm .. .! REKORD $WIATA 

f i lm niedoz\'\'Olony dla 
th.ic:ly. 

mło· WfSŁA - „Express Moskwa­
Stare i nowe" - 8 odc. powie 

lici L. Rudni"kiP l!o. 17 45 „W 
Krainie Operetki" 18.00 "U't"·o. 
ry Adama Mickiewicza, 18.15 
W A. Mozart: Sonata D.<hr Nr 
l'l . 18.35 „1.frlo.Ji~ świata". -
h>_OO (L) „Lustro" - auclycja 
rozrywkowa, 19.45 (Ł) H f:uita 
P1·•>.r Gynt, 20.00 Dziennik, Z0.45 
ff,) Wi1tdomości sportowe lo. 
hlne, 20.55 (Ł· KomuIL'.katy, 
W 58 (L) Omów. progr. lok. na 

intro, 21.00 Audycja Chopinow 
~ka, 21.30 „Na muzycznej fali" 
23.00 Wiadomości sportowe, 

kich zawlldnikc'iw, że treningi 
odbywają się w hali wfos 11ej 
przy nl. PnJ!',llnowskiego nr. 82. 
w ponird 1.i.1•; 1, środv i piątk 

w gorlzinae;h ou l!J do 21. 

ZSRR w roiku ubiegłym I5Jiiko. W biiegll na 3.000 m . Chol­
wej i Piskru.nowi. Ponadto sre· ~czevroikowa, po nierziwyikle za 
orne med31le otrzvmali: Seliiho· ciętej walce ?Jajęla pioerwsze 
wa, Bol61zakow Kudniawcew i m',.ejoce , us•tia•nawia..ią<" no'Wy re­
!?.:ie•la,ifw kord ZSRR - czasem 5:29,1 

};c 1\! A - „Nauc•zycielka bawi 
się'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, Hi 
film dozwolony od lat 14. 

S T YLOWY - (dla młodzieży) 
, . .M.łorloM Tomasza Edisona'' 
i:;o<lz. 18, 20, w . niedz. 14, 16. 

śWI'r - „Aktorka" 
gOclL. 18, 2() , W 11ip11z. 14, ]6 
film <lmwolony dla młodzieży 
oil lat 12. 

'J J·:CZA - „Cygański •rabor'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. _15 
film dozwolony dla młodzie. 

ży . 
'l'.'-

0

TH Y - „Bi a ły Kieł" 
godz. J 6, 18, 20. w niedz .u 
ł"ilin <inzwolony dla młodz1ezy. 

Oeean Spokojny'' 
godz 16.30, 18,30. 20.30, "" 
Diedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ - „Cygański Ta-
bor'' 
godz. 16, 18. 20, w nil~dz. 
J4.ta 
film dozwolony dla młodzieży 

\\>U)KNlAJ;lZ - „Sępy" 
godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie-

ży. " ł ' .„ 
7.ACHĘTA - .,Ren o m1 o~c1 

godz. 18, 2p.30, w niedz. li!, 
lfi ,30 
film dozwolonv od lat 18. 

Dzieciom do lat „ 6-cin wstęp d.:> 
kina wzbroniony. 

22 JO „Karnawał Robotniczy". 
23.0fl Ostatnie wia<lomośc i. 23.10 
D. c .,Karnawału Rohcrn.i~"?:e. 
go'' 23.50 Program na jutrn, 
24.0Ó (L) Koncert żvczeń. ' 

Jednocześnie podajemy do 
wiado11101iri , ~e przyjmuje się 
kandvdat6w na nowo ro:r.poczę. 

ty k;;_rs nauki boksu. 

Dzisiai o goz. 16 

zawody pływackie 
W dniu dzisiejszym na pływa! 

ni YMCA odbędą. :1ię zawody 
pływackie z udziałem uczelni: 
k<·nkurenrja zeńska: gimn. Hi­
girnn. 4; konkurencja męska: 
gimn. 1 - gimn. 15, 

Foczą.tek o 11n1h: Hl.ei 

REKORD MOSKWY leps zy od oficj-ailne90 rekorr' 1 I m'in. Wymńk ten jesi~ o 0.5 sek, 

\V pierwszym dn;u mistrzostw świata, u&t~now•ieneg'l w r. 
r-0rzegrano '2 bieai w ikonkuren- '.P17 pr~oe:z No•rwetikę Nielsen.. 

Przed mistrzostwami świata 
w jeździe szybkiej na Jodzie 

OSLO (obsł. wł. ) - Na łyż. tnia Chang In Souk , która na 
wiarskie mistrzostwa w j eździe 5000 m legitymuj" się czasem 
szybkiej , które odbędą się w Hl:08 min. 
o~lo, w dniach 19 i 20 luter,-o. W konkurencjach żeńskich 
Korea w~·syła 5-o~Óbnwą re. j n•if trzost wa mają być obsadzo. 
l!"CZC'nhr· j ę. W Rkła<I ekipy ko· ne równi f' Ż TJT7E'Z 7. wil!1.ek Ra· 
rP~il~lde.;i wchod zi m in 19.le 'lrl zi ecki, kt.óry ma prz.vshić lfoz 

ną, rep rezr11 ta1·ję z rekordzistka 
0-025740 frakowa na czele> 


